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Cześć i sława K a w a le rji Polskiej

Wspaniałe zwycięstwo 
Ekipy Polskie] w  Ameryce
Polacy zdobyli pierw szą nagrodę i Puhar Narodów

Królikiewicz na ,Jacku(<, a Francja zdobyła drugą na- 
porucznik Szoslanti na „Read- grodę, Belgja trzecia, a Ka* 
gled". i nada czwartą.

Prezydent Rzplitej wyraził 
szczerą radość

NEW -YORK 26.11 PAT. Na 
m iędzynarodowym  konkur­
sie hipicznym pierwszą na­
grodę I Puhar Narodów zdo­
byli Polacy. W konkursie 
brali udział jeźdźcy siedmiu 
pa*stw . Major Toczek je­
chał na „Hamlecie", rotm.

W  przededniu poważnych  
wypadków w Rum unji

Hrć! Ferdynand 
riebezpicsznle chory

B U K A R E S Z T .  26.11. ( Y \ V ) .  
Stan zdrow 'a  króla Ferdy 
nanda pogarsza s<ę coraz bar­
dziej k ró l cierpi na raka ■w 
kiszkach, tak, iż naogół ma­
łe nadzseje pokładają na moż* 
iiv wyzdrowienia króla. 
Śn. erć króla m ogłaby spow o­
dow ać w kraju poważne kom ­
plikacje polityczne. Z  jed n ej  
stron y  bow iem  part ja ch ło p ­
ska. dem okraci narodow i a 
tak że kilka innych ugrupo  
w an p olityczn ych  pragnęłybs  
pow rotu  do praw  b następcy  
tronu K arola, z drugiej stro  
m  b p rcm jcr  Bratianu- a czę­
ścio w o  naw et j o b cc n v  pn, 
roicr A ve rc scu - obaw iają  sRj 
p o w ro lu  ks. Karola. M em a  
zas w Rum un : i czynnika, któ 
ryby mógł odegrać r°łę  3 rbi- 
tra pom iędzy obu obozami 
S T R A szny wspadek na lot= 
nisku.

tCojnn o przemycenie 
nlKohoIu

Wybuchła w Ameryce

L O N D Y N , 26.11. (A .T .E .). Z 
Nowego Yorku donoszą, iż wczo­
raj w dwuch miastach amerykan 
skich doszło do krwawych walk 
ulicznych między dwoma konku­
ruj ącemi ze sobą bandami prze­
mytników alkoholu.

V( walce na ulicach Chicago 
po obu stronach walczono kara­
binami maszynowemi. Rannych 
zostało dwuch sławnych prze­
mytników alkoholu i kilku prze­
chodniów.

W  Harrosburfu walka przy­
brała tak zacięty charakter, że 
po obu stronach używano bomb 
dynamitowych, przytem |eden z 
domów został zupełnie zniszczo­
ny.

dzin w yjech ał dzis rano p 
P rezyden t R znlitei j zakom u  
pikow ał o tryum fie polskiej 
jazdy.

P. P rezydent v \ raził szcze  
rą rauo.se z pow odu v \ iku 
k on k u -su  w A m eryce-

Szef kancclarji cyw ilnej p.
P rezyden ta  R zeezypospohrej 
dr B ohdan 1 )/ięcio low  ski, 
skoro się t '  !ko dow iedział o 
zdobyciu  przez ekipę polską  
P u han . \ a r o d o w , n a !\ clv  
m iasf n ołączyl się tclefom cz- 
nic z Białą, gdzie na parę go*

Korne nie były w  najlepszej form ie — 
na w ysokości zad ania

Oświadczył „ABC" gen Tokarzewski,
Kiedy do Redakcji naszej o tacie pracy naszych jeźdźców  

godzinie 10 minut 45 nadszedł za oceanem. Osobiście czuję się 
telegram o zdobyciu przez eki- dumny, gdyż to ja właśnie wy- 
pę polską Puharu Narodów brałem z pośród sławnych na-
.A .B C " zw róciło się do szefa 

departamentu kawalerp iMinist. 
Spraw W ojskow ych  z prośba o 
wyrażenie swojej opinii o tem 
tak pięknem zw ycięstw ie.

P gene-ał oświadczył nam:
—  Przedcwszystkiem  dzię­

kuję panom, ho panowie pierw­
si powiadom iii maić o tak nad­
spodziewanym pięknym rezul-

szyeh kaw alerzystów  tych 3-ch, 
którym w udziale przypadł za­
szczyt reprezentowali a Polski 
w A m eryce.

— Przygotowania trwały za­
ledwie parę tygodni. Konie nie 
były w najlepszej foi mie, tak że 
rezultat, który rozsławi imię 
Polski w Ameryce, jest dla 
mnie radosną niespodzianką

Tajemnicze s a m ib ó  s tw i w  B ris to lu

Niaznana tancerka 
!*i całonocna jlltacji

P rze rw a ła  nad ranem pasmo 
życia

W hotelu B rstc  1 n.i dru- 
giem  p ic tr /e  p ok ój nr 229 
za jm u je  zam ożn y  ob yw atel 
Tadeusz S. V, czorai po tea­

trze. w raz z kilku zn a jom ym i  
p. S. uduł s ;ę o p ółn ocy  na k o ­
lację d o  .R o y a iu ".

T ow arzystw o zabaw iało  się 
r o z m o y ą , gdy n iesp o d ziew a ­
nie do stolika p. S. k tóry  sie­
dział zc zn a in tn  artystą W .  
i pulL. Z ,  podeszła przypusz*  
cz.dnic 2 ( ;le f iia b lo n d sn k a  i 
uklcniw sz\ się —  ośw iadcz-, 
la:

—  Jestem  artystką  i tan  
cerką- N a zy w a m  się W a la .  
(łh cia lah ym  w  gronie panów  
spędzić czas. gd w . w sa m o t­
ności iest m i sm utno...

P rop o zycję  u roczej W ari 
p rzy jęto . O n a  p : la i jad ła  na 
u m or; sypała dow cipam i, śp ie ­
wała i naw et chciała tańczyć.

A b y  się lepiej i w eselej za ­
baw ić, tow arzystw o  postano-

D /is  Minister Spraw W ow n., gen. 
Sławoj Składkowski podpisał dekret, 
mianujący dr. A l. Morawskiego wice* 
wojewodą krakowskim.

To jedna z  najpięknie szych kart w  historp 
naszej kawalerji 

pGwiedzi-ł inspektor gen. Rómmel
— Zw ccięstw o to stanów 1 

jedną z na piękn’ejszych karr 
w hi.storji naszej kawalerii.

N a tak św ietne /.w v c :cstw o  
z ło ż y ły  '-ię trz\ ezvn n 'k :- 

Pi zedew s z ' stkicm  św iem i

nasi jeźdźcy, dobry, jakkoD 
w ck przygodny nieoma] mu­
ter jał końsk1, oraz now y sy­
stem jazdy, zap oczątk ow an y  
przez in -iru k to rów  w  o so ­
bach p od p u łk . R óm m la, m a ­
jora Kksc i rotm . K ona.

Zw ycięstw o n°wojorsk?e 
jest tem cenniejsze, że zaję- 
1 śrny miejsce przed Francu­
zami i Belgi jeżykami. a jak 
wiadome pow szechne. Belgi j  
czycy  posiadaj? świetny n w  
terjał końsk', kom pletowany 
7. folblutów.

Zw yc ię s tw o  o dużem  
znaczeniu 

propagandow em
—  Oświadczył „AE C “  Mi­
nister Spraw Zagranicz­

nych p. Zaleski
Z punktu widzenia mojego 

resortu zwycięstwo to ma du­
że znaczenie propagandowe — 
ze względu na to, że do sportu 
na całym świecie prz>wiązuje 
się dziś wielką wagę, uważajac 
go, jako sprawdzian żywotnych 
sił Narodu.

U - W I

„ S t r a t  p i ś m i e n n i c t w a  p o l s k i e g o "

w d o udać się do dancingu  
..Oas gdzie p rz\ b \ ło  ok oło  
ghdziny  -! nad ranem .

1 ancerka V, ala pud wraże* 
niem  w \ p itych trunków , n a­
brała dobrego  hum oru i p o ­
częła niet> lko śpiew ać lecz I 
tańczyć. C za s p isn ą ł prędko  
i w esoło . Juz n iem al o g od zi­
nie 7-ei rano- gds p oczęły  ga­
snąć w1 . O a z ie ‘ : św 'atla, a g o ' 
Ści p oczęto  pow oti w sp ra sza ć  
z lokalu, panna YV ala robiąc  
sm utną m inkę, o św iad czy ła , 
żc nie m a gdzie się p odziać.

Rozczulony- m ile sp ęd zo ­
n ym  w 'cczorem  p S- zaprosił 
\\ alę do siebie. P rzybyli d o  
hotelu B ristol ju ż  po g o d zi­
nie 7 rano.

M a ią c  w kieszeni rewo* 
wer, m ały  brow ning, p. S. wy­
ciągnął go  z kieszeni w  oba* 

ic aby nic upadł i nie w y -  
. rzclil i p o ło ż s i  go na n-oc- 

nem  biurku k o lo  łóżka. W 
tvm  czasie panna W a lu , jak  
opow iada je d y n y  św iadek  
sam  p. S., chw yciła  n ajn iespn- 
dziew aniej rew olw er j zanim  
n. S. spostrzegł, co się d zie je , 
strzeliła sobie w praw ą skroń  
padając trunem  na m iejscu .

T a je m n icze  to sa m o b ó j­
stw o  stara się w vśw ietlić I 
k om isarjat i urząd śled czy . 
D och od zen ie  jest bard zo  u - 
trudnione- g d 'ż  przy  despe- 
ratce nie zna lezicn o  żadnych  
d o k u m en tów .

W  ostatnie j chwili ust Mo­
no. żc denatka jest M ichalina  
K rzyżan ow sk a- znana na dan­
cingach w arszaw skich  pod  
nazw ą M adam e Vaiion

Na onegaajszem posiedzeniu tej instytucji, które jest zaczątkiem przyszłej Akademji litera 
CRiej weszli w skład ,Straży" i otrzymali dyplomy honorowe; (od lewej ku prawej) pp Alek 
sanjer Kraushar, Wł. Tetmajer, J. Weysenhoff i St. Przybyszewski.

Za nimi stoją: Leopold Staff, Artur Oppman i Wacław Berent.

G I E Ł D A
Tendencja utrzymana. W y­

mieniane kursy nie odbiega­
ją od wczorajszych urzędo­
wych Dość dużem zaintere­
sowaniem cseszą się papiery 
państwowe, jak pożyczki o sta­
łej walucie. 87o konwersyjna 
dolarowa, kolejowa oraz listy 
zastawne banków rządowych  
Gospodarstwa Krajowego i Pań­
stwowego Banku Rolnego 

Codzienne obroty tymi pa­
pierami wynoszą Kilkaset ty­
sięcy złotych

Notowano: Bank Dyskonto­
wy 9.75, Handlowy 3.10, Pol­
ski 81 50, Zw, Sp. Zarobk 5 50, 
Gukier 2.95, Firley 21, W ęgiel 
69 50. Cegielski 13.50, Lilpopy 
15 50, Ostrowiec 7.25, Rudzki 
1.10, Siarachowice 2.11, Żyrar­
dów 11 10. Borkowski 1 20.

8 %  poż. konwersyja 957,'Yo, 
dolarowa 77 '/j°/o , kolejowa 
87 */ °. o minimalnej wartości w 
złoc*e.

4 1/ . %  Listy Zast Ziemskie 
złot 36.80, 57o L. Z. rosyjskie 
zlot 42 c0

Zapotrzebowanie walut ob­
cych na potrzeby przemysłu i 
handlu z*iększJo się, kurs do­
lara bez zmiany gotowka zł. 
8.99, dew izy zł. 9.

Londyn 43 .t>7, Paryż 32.45, 
Zurych 173.92, Medyolan 38.45. 
Dolar w obrotach pozagiełdo­
wych zł. 9,
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N A S Z E
A B C
DROBNA RESZTA

Niemiecki minister spraw za­
granicznych Stresemann oświad­
czył przed kilku dnia.ru w wiel­
kiei mowie parlamentarnej, że 
rozbrojenie Niemiec, z w yjąt­
kiem „drobnej reszty ' jest już u 
kończone.

Oświadczenie te było odpo­
wiedzią na żądania m iędzysoju­
sznicze' komis,i rozbrojeniow e!, 
która w swym ostatnim rapor­
cie stwierdziła po raz już chyba 
setny, że Niemcy nie dotrzymu­
ją w zakresie rozbrojenia swych 
zobowiązań traktatowych.

Ofic/alnie, na zewnątrz, ar- 
mja niemiecka została zreduko­
wana do liczby ustalonej przez 
TraRiat Wersalski. W  rzeczyw i­
stości jednak jest rzeczą pow­
szechnie wiadomą, że reduki ja 
ta była komedią odegrana dość 
kiepsko zresztą i bez zbytnich 
starań o zachowonie pozorów.

,,Drobna reszta", o której tak 
skromnie mówi min. Stresemann 
to miljonowe organizacje woj 
skowe u irzymywane za pieniąc 
dze rządowe i zaopatrzone pod 
wzgiedem technicznym lepiej, 
aniżeli niejedna regularna armja. 
Fod maską niewinnych związ­
ków sportowych i gimnastycz­
nych tworzą sie i rosną kadry 
olbrzym iej armji ożyw ionej du­
chem rewanżu i hakatyzmu.

Nie może o tem am na chwi­
le zapomnieć dyplomacja 
państw sąsiadujących z Niemca­
mi. Konspiracyjna armja niemie­
cka stanowi największe dzis nie­
bezpieczeństwo dla pokoju *wia­
ta i Europy. Z komedją rozbro­
jeniowa Berlina świat rrusi 
skonczyc, jeśli za parą lat nie 
mamy być uczestnikami nowej, 
strasznej wojny, pod jetej pi zez 
Niemcy pod hasłem rewanżu za 
rok 1918.

Czuwanie nad tem najdonio- 
ślejszem  zagadnieniem obecnej 
polityki m iędzynarodowej jest 
jednym  z pierwszych obowiąz­
ków dyplomacji polskiej.

Uydział idrowia 
w wojnie z  eoidem jiir
Bez pardonu zamykać 
będą sklepy hodujące 

zarazę

Głów na komisja sanitarna 
w ydz’ ału zdrowia magistratu 
zwróciła si*» do komendanta P 
P. z prośbą o uregulowanie 
sprawy wykonywania zarzą­
dzeń urzędów sanitarnych, do­
tyczących unieruchamiania w 
wypadkach koniecznych skle­
pów, p:ekarń itd. z powodu  
choroby zakaźnej właścicieli 
ich (lub nieodpowiednich w a­
runków sanitarnych), a to ze 
względu na konieczność szyb­
kiego wykonania podejm ow a­
nych kroków  w walce z choro­
bami zakaźnem i. Chodzi o to, 
aby zarządzenia te nie napoty­
kały na trudności lub zwłokę  
w ich w ykonariu.

Zatarg w elektrowni
M o żliw o ś ć  wybuchu strajku

V  brew  doniesieniom  nic* 
których  pism strajk  ok cło  100 
pracow n ików  w elektrow ni 
r ru szk ow sk icj. która za o p ..' 
tr ire  v prąd W o lę , w ybuchł 
w skutek n ieprzyjęcia delega­
cji tych pracow n ików  przez  
dyr. e !cktrow ni p. S tryszow ­
skiego.

P ziś  o godz. 6 w ieczorem  
odbędzie się wiec p racow n i­
ków elektrow ni w arszaw *  
skiej. zw ołan y  w celu zajęcki

stanow iska w obec odmowy* 
d yrek cji, zastosow ania  w sk a ź­
nika statystyczn ego .

Prezes Zw iązku  Pracow ni" 
ków M ek trow n i, p- N eu b au - 
cr ośw ikdczyl nam przy tej 
sp osobn ości'

—  N a stró j w śród  pr cow 
ników  elektrow ni jest tak 
pod niecon y , że niew ykluczo*  
na jest m ożliw ość w ybuchu  
strajku.

m dca sie usMouić m 
WsctoteiB

Rokowania z rządem tureckim
P A R Y Ż . 26.11. (A T E ). „Petit 

Parisien ‘ doncwi z Konstanty­
nopola, że niemiecka delegacia 
kolejowa udała się do Angory

celem prowadzenia z rządem 
tureckim rokowań o kupno a- 
natoliiskich kolei żelaznych.

P o w r a c a j ą c y c h  d o  p r e c y  g ó r n i k ó w  
a n g i e l s k i c h

L O N D Y N . 26.11. (A T E ). —
Dziś w południe rozpoczynają  
się obrady konferencji delega­
tów górniczych ceiem zaznajo­
mienia się z wynikami rokowań  
w poszczególnych zagłębiach.

Liczba powracających do pra­
cy górników podniosła się 
wczoraj o 7 tysięcy, tak że o- 
gólna liczba pracujących wyno­
si 243 tysięcy.

Turkiestan ma desy*
ustroju sowieckiego

Sowiety osk rżeśą Anglj* o popieranie akcji 
powstańczej

M O S K W  \ . 26.11 (R P S ).
.■T urkiestanskaja Praw da' tlo 
nosi że w okręgach k iersk im  
i W achczyńskim  odbyły  s*g 
nowe utarczki pom iędzy od= 
działami armji czerw onej a 
uzbrojonym i powstańcem* tu­
bylczym 1. Rada kom isarzy  lu­
d ow ych  republiki l  zbekistań -

skicj w  T aszk ien cie  o d b yła  
n ad zw ycza jn e  posiedzenie na 
którem  uznano, że kraj za­
grożony iest przez akcję 
,.wrogów ustroju sow ieckie­
go" Pisma turkiestańskie o ; 
skarżdją A nglję o  popierao e 
akcji powstańczej.

Wiatr na Podhalu
nie zna co to żarty...

W Ą 3 R Y  Z ZARODKAM I 
P L A M Y

P R Y S Z C Z E  o r a z  
WSZEJLKłE DEFEKTY SKÓR) 
U SUW A WSCHODNI M . Y N

M I M O Z A
PerfecUon.

Do nabycia w perfumeriach i składach 
aptecznych. 267b

Według wiadomości, nudeszlych z 
Nowego Targu, Jordanowa, Maknwa, 
Rabki i innych miejscowości ną Pod­
halu, szalała tam rów n ocześn ie  z hu­
raganowym  w iatrem  halnym  w  Z a k o ­
panem  kilkudniow a n iebyw ale silna 
Wichura, która wyrządziła wszędzie 
bardzo znaczne szkody, zrywając ra­
my okienne i dachy. Siła wiatru była 
tak potężna, że w lasach, ogrodach i 
sadach moc drzew zostało wyrwanych 
z korzeniami

W  Rabce, gdzie teraz jest ożywiony

ruch budowlany, ucierpiało bardzo 
dotkliwie wiele willi niewykończo­
nych. Podczas wichury nadchodziły 
pociągi do Rabki niejednokrotnie z o- 
późnieniem gdyz zwłaszcza pod O 
sielcem trzeba było z  toru usuwać na­
niesione w wielkiej ilości przez wi 
cluirę gałęzie i pnie drzew.

W  Zakopanem trwają jeszcze cią­
gle wiatry halne, które acz straciły 
już znacznie na sile, jednak zwłasz­
cza pod wieczór dają się jes/ł,*s - i - ,  
dzo we znaki.

Jofte Karakuły i... karakuły
Przykra przygoda „romantyczna"

P. Jojne Karakuły, młodzieniec e- 
iegancki, a przemyślny wielce, po 
znał narazie z ouirji, a potem osobiś­
cie, pannę Łaję Himmelfeld (Grzy­
bowska 20), dzieweczkę przystojną i 
bogata. liczącą lat 50.

Panna Łajusia miała dziką wprost 
ochotę do męża. To też p, Karal uły 
szybko doprowadził do narzeczeń- 
stwa, ona kupiła ciasteczek i wanilji, 
a on ehcąc się zrewanżować powie­
dział:

—  Moja luba, ty mój cynamonku, 
ty mój niezaprotestowany wekslu, 
uczci|my dzień ten miły, kiedyśmy się 
zaręczyli i ja sobie trochę pójdę na

ulicę i przyniosę sardynkę i butelkę 
od owocowe wino.

50-letma Łajusia zadowolona że 
dla niej piękny Jojne chce się tak 
debankować (uj, jak on mnie kocha) 
ucałowała młodzieńca, który zaraz 
potem wyszedł na miasto.

Gdy minęła godzina, a nie widać 
było ani Jojne, ani sardynek, ani bu­
telki od owocowe wino", pani Łaju­
sia wyszła do pizedpokoju, gdzie z. 
przerażeniem i rozpaczą w swem 
dziewiczem sercu skonstatowała, że 
Jojne Karakuły zabrał jej karakuły 
(a palto było warte 3 tysiące zło­
tych) Pani Łaja trochę zemdlała, a 
potem pobiegła do komisaijatu.

Policja szuka Jojnego...

Kasiarze
w arszaw scy

Grasulą na prowincji
W c z o r a j policja  w arszaw ­

ska otrzym ała  telefoniczne Za­
w iadom ienie. iż w mi sicczku  
R ykach- pow iatu garw o ’ iń- 
skiego, w  kancelarji k o le jo ­
w ej rozbito  kasę.

Kasiarze, k tó rzi przybyli 
tu z W arsza v\  na w ystęp y , 
m yśląc , że w kasie k o le jo w e j  
zn ajd u je  sig w iększa sum a, 
zaw iedli sig srod ze, bow iem  
łupem  ich stało s'g  zaledw ie  
72 złote i 68 groszv

D o  lokalu kasv k o le jo w e j-  
skąd zabrano kasetkę, z ło ­
dzieje  dostali sig p o d rob io ­
nym  kluczem . k tórvm  o tw o ­
rzyli drzw i kancelarji k o le ­
jow ej.

Otrucie 
czy zasłabnięcie

Ta jirrnica 
z Al. Jerozolimskich

W  Alejach Jerozolimskich przed 
domem nr. 39, znaleziono ze słabemi 
oznakami życia niejakiego Francisz­
ka Kaczorowskiego, lat 56, ze wsi 
Regna, pnwiatu rawskiego.

Od Kaczorowskiego czuć było jo­
dynę.

Umieszczono go w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, Dotąd nie ustalono, czy 
się otruł, czy zasłabł na ulicy.

Jak cliłopek palił si?
Wczoraj wieczorem w obrębie W ar­

szawy jechał z wozem słomy wieś­
niak z Pomiechówka, Stanisław Jach- 
man, któremu podczas jazdy rozbiła 
się płonąca latarka i wskutek tego 
zapaliła się słoma.

Śpiący chłopek ledwie- zdążył u- 
ciec z płonącego wozu, Rweies i o- 
gień byl tak wielki, że zebrany tłum 
zaalarmował pogotowie 5 oddziału 
straży ogniowej, które ogień stłumiło.

Am ator noża
Powędrował do kozy

lmci o Kazimierz Przyczyriski, za­
mieszkały przy ul Siennej 38, maj­
ster szewcki, człek krewki a zazdro­
sny ma szeroką naturę.

Jeśli mowi, to „namacalnie po gło­
wie a jeśli bije, to tylko nożem, i to 
v ł&sna żone

Wczoraj za to, że uderzył nożem w 
klatkę piersiową własną żonę Marję, 
którą odwieziono w stanie groźnym 
do szpitala Dzieciątka Jezus, imci p. 
Pizyczyński powędrował do aresztu.

Ci, którym życie 
zbrzydło

—  Wczoraj po połnocy w biainie 
domu nr 48 przy ulicy Żelaznej w 
celu samobójczym napiła się esencji 
ocfowei 23-letnia Stefanja Król, któ­
rą odwieziono w stanie groźnym do 
szpitala Dzieciątka Jezus,

Dziś, godz, 10 .
Brukiew klg. 7 —  8 gr., buraki klg.

10 gr., cebula klg. 38 —  40 gr., chrzan 
t zł. 50 gr., kalaf’ory ł g. 41 —  50 gr.,
11 gat. 18 —  20 gr., kapusta klg. 20 
gr„ kiszona 30 gr., czerwona 20 -  - 25 
gr., włoska 2U —  25 g r , brukselka 
klg. 5U —  60 gr., marchew, klg. 7 —  8 
gr.. pietruszka klg. 24 —  30 gr., pory 
pęczek 22 —  25 gr., sałata z.a głów­
kę 15 —  16 gr., selery 24 —  30 gr. 
za klg., szczaw klg. 60 —  75 gr szpi­
nak klg. 30 — 40 gr ziemniaki wo­
zowe luO klg. 13 —  ' i  zL  ziemniaki 
wagonowe 10 —  U •

W ozów 287.

D Z I S I E J S Z E  J H S M A  
poranne"
■ S M D O g B H i

DONOSZĄ ŻE:

Senat od b ył wczoraj pierw* 
sze p osied zeire .

O rganhacje gospodarcze 
Zachodniej Polski oświad­
c zy li pełną gotow ość w sp ó ł­
działania z R ządem -

Sejmowa komisja admini­
stracyjna przystąpiła  do o* 
brad nad ustaw i m i  samorzą- 
clcwem i.

Rada Naczelna Związku 
Lud. N a r . z udziałem  R o m a ­
na D m o w sk ieg o  odbędzie s ;g 
dnia 28 go h. m.

O b n i ż y ć  o f i c j a l n ą  
c e n ą  w ą g i a !

Dziś przybyło do W arszaw y  
około 3Ó0 wagonów węgla, w 
tem przeszło 140 wagonów dla 
Miejskich Zakładów  Zaopatry­
wania.

Ceny gwałtownie spadły, ni­
żej ccn wyznaczonych przez 
Komisarjat Rządu.

Gdy cena oficjalna za toną 
wynosi 44 zł. loco wagon na 
nieoficjalnej giełdzie węglowej 
notowane są trenzakcje po 41 
—  42 zl. za tonę loco wagon.

Baczność R s z s n i i iś G i

Jutrzejsze 
zebrania kont olne

W  sobotę, 27 listopada w kolejnym 
driu zebrań kontrolnych dla szerego­
wych rezerwy i pospolitego ruszeria, 
winni stawić się: 1) przynależni do 
P. K, U. Nr 1, zamieszkali w 2, 4 i 
26 kom sarjatach P. P., urodzeń, w 
lalach 1890, 1895, 18%  i 1897 (tylko 
ci, którzy nie staw iii się do raportu, 
względnie zebrań kontrolnych w r 
19251 —  w komisji Nr. 2 (koszary 30 
p. p. w Cytadeli, wejście przez t. zw. 
bramę powązkowską Nr. 2), zam. w 
7 i 12 kom., ur. w tych latach (rów­
nież tylko ci, którzy nie stawili się 
do raportu, względnie zebrań kon­
trolnych w r. t°25) —  w komisji Nr. 
3 (koszary zakiadu mundurowego w 
Cytadeli),

2) przynależni do P K. U. Nr. 2, 
zam. w 12 kom., ur. w r. 1890 1.895 i 
189b (tylko ci sami) —  w komisji Nr. 
1 (koszary dyonu samochodowego, ui, 
Konwiktorska 3), zam. w 20 ; 21 kom 
ur w r. 1890 1895 1896 1897 i 1901 
(również wyżej wymienieni) oraz ur. 
w r. 1899 i 1900 (tylko ci, którzy w 
r 1925 i 1926 nie odbyli cwiczeri w 
rezerwie i nie stawili się do raportu, 
względnie zebrań kontrolnych) —  w 
komisji Nr 2 (koszary art. konnej, 
ul. Huzarska), zam. w 11 kom, ur. w 
r 1890 (tylko ci, którzy nie stawili 
się ao raportu, wz.ględrie zebrań kon­
trolnych w r. 1925) —  w komisji Nr. 
3 (koszary I p. szwoleżerów, ul. U - 
lańska), zam, w 23 kom ul. w r. 
1890, 1895. 1896, 1897 i 1901 (ci sa­
mi jak ostatnio wymienieni) oraz ur. 
w r. 1899 i 1900 (tylko ci, którzy w r. 
1925 i l q26 nie odbyli ćwiczeń w re­
zerwie i me stawili się do raportu, 
względnie zebrań kontrolnych) —  w 
komisji Nr. 4 (koszary I p, lotnicze­
go na lotnisku w Mokotowie), wresz­
cie

3) przynależni do P K. U. Nr. 3, 
zam. w 14, 15, 17 18, 19 i 25 kom., ur. 
w r. 1901 (tylko ci, którzy nie stawi­
li się do raportu, względnie zebrań 
kontrolnych w r. 1925) nadto ur. w r. 
1900 (tylko ci, którzy w r. 1925 i 1926 
nie odbyli cwiczen w rezerwie i me 
stawili się do raportu, względnie ze­
brań kontrolnych) —  w komisji Nr 1 
(lokal P. K. U., ul. Szeroka 3, pokój 
Nr. 3.

Zaznaczyć należy, że jest to p ła t ­
nie zebranie kontrolne.
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Z e  w s k a za ń  m isji p ro f.

Zreformować kasowość 
i rachunkowość państwową

Piei wsze skrzypce oitfać Najwyższej Izbie Kontroli Państwa

N a le ży te  w ykonan ie bucR 
żetu wwmaga

spraw nego aparafu 
kontroli i rachunkow ości.

O b ecn ie  dział ten je st  z o r  
ganizow any w  ten sp osób , że 
D a p artam cn t B ud żetow y M i  
n isterslw a Skarbu bada k o ­
n ieczn ość w yd atk ów  różnyc*  
M in isterstw  i U rzę d ó w  i o- 
twifc.ru k red y ty  w granicach  
budżetem  określonych-

P rzyzn an cm i kredytam i d y ­
sp on u ją  m in isterstw a j ur/.ty 
d v , w ystaw  i. jąc fcsygnuty. T u  
d op iero  rozp oczn ie  sic 
rola centralnego aparatu ra- 

chunkow o-kasow  efio.
N a  czele tego aparatu stoi 

D ep artam en t k asow y M tni- 
sterstw-a Skarbu, k o r u ją c y  
czyn n ością  13 w ydziałów ' k a ' 
so w y  cli p rzy  ty lu ż  Izbach  
s k arb ow ych  oraz nosi u dający  
d o  d y sp o zy c ji 264 k asy  skars 
fcowe. A p a ra t  ten p row ad zi 
w szystk ie  

czyn n ości rachunkow e i k a ­
sow e

R ządu
C z in n o śo i N a jw y ż s z e j Izb\ 

k ontroli po lega ją  na sp raw ­
dzaniu celow ości i legaln ość1 
w y d a tk ó w  rzadow  ych d op ie ­
ro p o  ich uskutecznieniu.

k o m i s j a  p rof. k om m erera  
p rzy zn a je  że aparat ten fu n k ­
c jo n u je  dość spraw nie, lecz u- 
w aża /.e jest on zb \t  

biurokratycznie zorganizO ; 
w an y,

zb \ t k o szto w n y  j w reszcie  
n iezu pełnie celowy j d latego  
k o m isja  p ron on u jc  w tym  
dziale

gruntow ną reorgani acje. 
Z d a oietn  m isji n ależy  dzi3ł 

centralnej rachunkow ości po  
wierze ć N ajw  y ższe j Izbie  
k ontrolo  O czy w iśc ie  po zre­
organizow an iu  tej instytucji 
i upraw nieniu je j do przep ro ­
w adzania kontroli w stęp n ej.

'Ż ad n a asygnata M in ister­
stw a lub urzędu nie m o g ła ' 
by być opłacona przed zr.= 
tw ierdzen iem  je j  przez N .  
Izbę lub d elegatów  na p ro­
w incji. ,

\Vobec u n ie za lc /r ie n ia  X .  
I K- od rządu i u trzym ani a 
od p ow ied zialn ości lej preze­
sa przed  se jm e m , m ożn a b y  
p rzy  tvm  system ie oczekiw ać

legalnego w ykonan ia  budżetu  
i p raw id łow ej rach un kow o- 
ŚCl.

D ale j m isia  p odkreśla , że 
M in isterstw o- Sk rbu n 'e  w y ­
zysk u je  d oM ateczm e istn ieją ­
cych aparatów- B anku P ol­
skiego, P. K . O . ; banków  p ry ­
w atn ych  d !a ce lów  'n k asow a- 
nia dochodów - j uskutecznia­
nia w ypłat. R acjonalne w y k o ­
rzystanie tych  instytucji i 
szerokie

p csh i£ ;w ar 'e  się czakam i 
p ozw oliłyb y  na zm .cznc zre ­
dukow anie iloćici j personelu  
kas skarbów ■•ch.

N ie za leżn ie  od przekazania  
rachunkow ości V  I. k .  lub 
pozostaw  icnia je j p rzy  M in i' 
sterstw-ic Skarbu, m isia  uzna­

je za w skazane w prow adzenie  
do rachunkow ości p ań stw o­
w ej

system u  p o d w ó jn e j buchal- 
terji,

zam iast obecnego s\ s k m u  ka- 
m cra 1 is ty c r .c j  księgow ości.

K om l.ija  prop on u ic oprzeć  
noww sy stem  na w e k s -w n i  

zaufaniu d o  urzędników , 
pr cz co uniknie s; c k on iecz­
ności dublow ania czynn ości 
i d ro b ia zg o w ej rew izji ż ą d l  
jedna kże
obostrzen ia  odiAw ifcd.Jftlno- 

sci u rzę d n T ó w , 
k t ó n  m n ow ierzon o  p r z y jm o ­
wań ;c  w płat i uskutecznianie  
w yp łat i w prow adzenia  

system u  składan a k a u cj5 
przez tych  urzędników .

C za s  n a jw y żs zy  skończyć z
mężowskierri“

Miejsca dia tych, ktftrzy 
nie małą z czego żyć

Trzeba przepro’V£dz:£ małą „sanarję moralną" 
w urzędaicłi

Redakcja ,,A B C ’‘ otrzymuje 
list następujący:

Trw ający od dłuższego czasu 
stan bezrobocia, jest zjawis­
kiem zastraszająccm, tem bar-
ć - i c j .
dziei

iż ogarnia on coraz bć

m nys.o-rzesze
v;ych.

Codziennie kroniki w ypad­
ków przynoszą szereg tragicz­
nych wiadomości o

zamachach sam obójczych  
ludzi, którzy, wskutek m aso­
wych redukcji, potracili posa­
dy i nic mają

literalnie z czego żyć.

Spiw aw y ośw iatow e w  Sejmie

lisisiStienle p. ministra Bortlo
M e z a d o w o le n ? s  m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h

\V toku debat Sejmowej K o ­
misji budżctov.-cj nad sprawami 
oswiatowem i p. Minister Bar­
tol akceptow ał postulaty, w y­
sunięte przez referenta ks. po­
sła Kaczyńskiego, o których pi- 
sć  iismy wczoraj.

Co do samych zagadnień 
szkolnych p. Bartel wspomniał 
nasamprzód. iż w Polsce brak

Sprawozdanie z gospodarki 
• •

W

Złoży Ministerstwo Spraw 
W o j s k o w y c h

W obce przesunięcia termi 
nu om aw iani,, spr v, w o jsk o ­
w i ch na K om isji B udżetow ej 
S ejm u  — M in isterstw o  Spraw  
W o jsk o w y ch  zam ierza w y stą ­
pić ze szczegóiO w em  sprawen 
zdaniem , d otyczacem  adm -ni 
stracji za rok 1926 i os ’ ągnu'- 
tych  w tym  kierunku o sz -zęC - 
ności.

jest ustroju szkolnego i panuje 
zupełny chaos. Dyskusje na ten 
temat maią często posmak po 'i- 
tyczny. Zdaniem M inistra, u- 
strój szkolny wymaga kom pro­
misu zespołu ludzi pracują­
cych. Osobiście mniema, iż je­
den typ szkolny winien nu ?ć 
charakter naukow y unisversy- 
tecki, dragi zaś opierać się na 
zasadzie zaw odow ej.

W-racaiąc do ustroju szkob  
fcctw a, p. Minister .wada­
m i!, iż w najbliższym czasie 
będzie pow ołana specjalna ko- 
misia, która projekt przedysku- 
luie, tak żc będzie mógł przed­
łożyć projekt, normujący u- 
strój, który nie może być uza­
leżniony od każdego hi nislra. 
R zecz jest ł^j>-dzo pilna. W  len 
sposób p. B ark i ma nadzieję, 
iż usunie momenty polityczne.

Pos. Griinbaum wytoczy 1 ża ­
le z powodu rozgoryczenia, ja­
kie ogarnia społeczeństw o ży­
dowskie.

O wiele gwałtowniej mówił 
pos. W asyńczuk (Ukr.), który 
zapowiedział najostrzejszą opo­
zycję, zarzucając zairedbyw a-

r.ie zaspokojenia prhw mniej­
szości słowiańskich.

Z kolei przemawiali posło­
wie polscy, częściow o krytyku­
jąc po'itykę Min. Oświaty. Na 
krytykę tę odpowie p. Minister 
Bartek,

Tym czasem  w urzedaoli na­
szych pracuje szereg kobiet, 
których m ężowie zajmują 

wybitne stanowiska pań­
stw ow e.

Nie brak na tej liście żon dy­
rektorów, radców ministerial­
nych. wice - w ojew odów  itb. 
Czy to jest w porządku? Czyż  
gcuzi się w ten sposob  

zajm ować miejsc?., 
przeznacz, ne dla tych, którzy  
nic mają nic?

O io kilka charakterystycz­
nych przykładów .

1) p. M. G., żona jednego z wyso­
kich urzędników Banku Polskiego, 
pobierającego 18'!0 zl. miesięcznie, 
pracuje w P. K, O., aby dorobić 200 
zt, do mężowskiej pensji,

2) p. M „ żona wysokiego urzędni­
ka Ministerstwa Skarbu, pracuje 
urzędzie pożyczek państwowych, ja­
ko urzędnic: ka 8-mej kategorji;

3) pani Wicewojewodzina z N. N. 
pracuje, jako urzędniczka w woje­
wództwie.

Nazwisko i adres autora listu zna­
ne redakcji.

Drukując pow yższy list A B C  
stwierdza, ż c ’ taki stan rzeczy  
jest w ysoce niemoralny, wobec  
czego dalej czuwać będziemy  
nad tą sprawą i w ytykać bę­
dziemy wszelkie wypadki —  
z h i W a lc k o  posuniętej „pro­
tekcji mężowsk iel“ .

hm uljijl a n a a iMEB

sisca p n u .
D om  P o ls k ie g o  Z w iązk u  K o le jo w c ó w

w  W iln ie

zm ord ow an Y m  
prezesa Z a r /id u

D zięk i zabiegom  W y d z ' iłu 
W y k o n a w c ze g o  B ełskiego  

Zw iązku K c le jo w c ó w  i nie* 
usilow aniom  
O k ręgow ego  

P. Z . k . Żebry ka oraz cz ło n ­
ka zarządu (J cszew sk icg o . 
nab\ to dla tego Z w ią zk u  o” 
brzym i gm ach w W iln ie .

Pow stała v lęc now a pla 
c ó '"k a . gdzie pracow nik k o le ­
jo w y  znajd zie  nie tvłko opie  
kunów  sw oich interesów , ale

gdz-e będzie m ógł po cało- 
d z ie ln e j w yczerp u jącej pracy  
znaleźć ośrod ek  ż y c :a kultu" 
ralnego i pogłębić sw oją  łącz­
ność z św iatem  zew n ętrzn ym  
p rzy pracy sp cłcczn cj.

In icjatorem  i w yk on aw com  
szlac reinyck m y śli, n ależy  sic 
cześć j uznanie od w szystkich  
pracow ników  kolejow y cli za 
fen n ow y dov.7ćd  troski o ich 
istnienie j p r z is z l .ś ć .
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GOŁE N!E5 ZCZĘ5 C1 E
H is tn rja  bardzo rzew na

—  . Gdr.ic jesteś biały cu­
dzie. panienko słodka, któraś 
jest krwią z krwi m o,ej i kością 
z moich ko^ci?

Zw ażyw szy, że figura była z 
gipsu, trzeba przyznać, że po­
równania W rony były nadobne
i poetyckie; zresztą cóż innego 
jest kość. jeśli nie wapno i gips?

—  ..Czy odleciałaś na gwia­
zdy, czy krążysz ponademną 
jak biata mewa? —  śpiewał
W rona bez słów. —  Czekam tu
na ciebie bez duszy, bo moja du­
sza jest w tobie i czekam bez 
serca, bo zabrałaś moje serce... 
W róć, biała gołębico, bo umrę z 
nadmiaru smufku i lęsnoty... 
Niema życia bez ciebie, ożywio­
ny cudz-e i niema dla mnie 
szczęścia!

Zapomniał, szelma, w zachwy­
ceniu, że chciał ten biały cud 
sprzedać za ladajakic pienią­
dze; nie wiedział jednak w tedy, 
że ulepił bóstwo, i że odlał z gi­
psu anioła, który umie latać na 
podmuchach wiatru. Poznawszy 
teraz niezmierną tajemnicę two­
rzenia, zachlyśniętej dumą wiel­
kiego szczęścia, kochał swoj u- 
tracony posąg ponad ludzką 
miarę.

Pomeważ biała figura, daleko 
będąc i pewnie wędrując po 
przestworzach, nie słyszała cu­
downych jego zaklęć, którym by 
się nie oparł nietylko wiotki 
gips, ale marmur nawet, serce 
mający twarde i kamienne, —  
przeto nie wracała. Rzezbiarz po 
wiele razy powtórzył gorące swo­

je zaklęcie, bowiem 7. powodu 
niedostatku słów nie stać go by­
ło na coraz to nowe i wspanial­
sze; kwHił więc i skarżył się 
czule, jak ptaszę, co samo zo­
stało w pustem . zimnem gnieź­
dzić. W reszcie jednak poczuł 
ciepło koło serca i wielka w- nie 
n a p ły n ę ! a  rzewliwosć, przypom­

niał cobie bo«hem kogoś, co go 
kocha serdecznie i w wielkiem  
jego a tajemniczem nieszczęściu 
radośnm poratuje. Jest przecież 
Wikcin, panienka niewinna, któ­
ra ma oczy jaśniejsze, niż lie- 
bo, a zamiast duszy ztoly pro­
mień. Związana jest zresztą o- 
sobiście z tą niesłychaną tajem­
nicą, bo w tym zaczarowanym  
posągu ona właśnie była zaklęta 
i cudem miłości zarmeniona w 
cud piękna, albown m to pierw­
sze tv/orzy zawsze to drugie. 
Już dawno należało pomyśleć o 
W ikci i jedynie n esamowitość 
zdarzenia mcgla jako tako wy- 
tlumaczyć ten wielki nietakt. 
Któż to bowiem powędrował na

nocną tajemniczą wędrówkę? 
Figura? Nie, nie figura, lecz du­
sza tej dziewczyny, w posąg za 
klęta S ‘ła jej miłości była tak 
nieograniczona, że ożywiła mar­
twotę i dała skrzydła nierucho­
mej rzeczy. Już i to można by­
ło nazwać cudem, że zdołała o- 
żywić i wichrem zachwytu na­
pełnić tal iego powolnego bał­
wana, jakim byl, sympatyczny  
zresztą, Wrona

Znalazłszy związek mimowol­
ny tego oszalałego zdarzenia ze 
swoją ukochaną, rzeźbiarz za­
drżał. Strach, który już spał w 
mrocznym kącie,ziewnął, obudził 
sie i znowu spojrzał na niego 
wielkiemi, zielone dii oczyma. 
W rona począł złazić szybko z 
chwiejącej się drabiny zachwy- 
ceń, a znalazłszy się na z-emi, 
dotknął rzeczywistości i pomy­
ślał głęboko, że posąg to jest 
W  kc-a, a W ikżia —  to i^st po­
sąg. Odkr>cie to, choć bardzo 
przeraźliwe, stało się przera- 
żliwszem, kiedy sobie rzeź­

biarz pom yślał struchlałością 
myśli, że jeśli tak jest niezbi­
cie. w- takim razie to nikt inny, 
ty k o  ona, ona, krąży v/ tej 
chw-1'i niew-iadomo gdzie i nic- 
wuadomo, dlaczego —  zupełnie 
naga. W  poczciwcm jego sercu  
coś nagle jęknęło. On w ; łuskał 
tę nagość, iak drogocenną per­
lę z muszli i on ią podał teraz 
—  albo na jakieś nieszczęść e, 
albo na urągowisko; bialc, cu­
downe widmo gna gdzieś po ja­
kichś drogach, za niem goni 
zimny wiatr, jak zly pies, a 
mróz je kąsa. Najpierw zircw a- 
żył je plugawą śliną zly czło ­
wiek, jego strąj, a teraz jakieś 
tajemnicze nieszczęść'e pędza  
je po zimnem piekle udręki. Na 
w-spomnieme tego zimna uczy­
niło się rzeźbiarzow-i gorąco. 
Potężne, choć gorączkow e i za­
wiłe rozmyślania sprowadziły  
się do jednego krótkiego krzy­
ku: W ikćia cierpi!

(D. c. n.)

V
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nPolowanie „par forca 
na samochodach

S za lo n y  pościg pohc i za  bandytam i po ulicach Lo n d yn u
Przed kilku dniami policja ?o się wykryć sześciu zbrodnia- W yw iązała  się zaw zięła strzo 

londyńska została zaw iado- "zy , którzy pochowali się har- lanlna; trudno byłoby przew i- 
miona o tym, że członkow ie dzo zręcznie po kątach. Dwaj dziec, jak się to cafe polo wame
bardzo niebezpiecznej bandy  
w łam yw aczy, już oddawna bez-

z nich zdołali, mimo pierścieni i skończy, gdyby nie fakt, że już
policji, otaczającej ich, uciec.

skutecznie poszukiwani, z n a j- ' Dopadli oni do saniachodu na
dują s ię w jednym z szynków  
podmiejskich, gdzie w esoło u- 
cztują.

Natychm iast zajechały przed 
gmach policji dwa samochody  
i wiele m otocvklów , którcmi 
liczna drużyna policjantów u- 
dała się we wskazanym  kie­
runku; w bardzo krótkim prze­
ciągu czasu złodziejska spelun­
ka została przez policję oto­
czona ze W5zystb:ch stron. Je­
dnak ktos musiał zbrodniarzy 
uprzedzić, bo gdy policjanci 
weszli do lokalu, stoły były już 
puste.

Dopiero po bardzo uciążli­
wych poszukiwaniach, które 
t-w ały około pół godziny, uaa-

MOJ EKRAN
NIECO POEZJI I HUMORU

W ychodzi w Krakowie mie­
sięcznik  „ Zwrotnica (redaktor: 
T Peiper, wydawca: Piątka),
poświecony „sztuce teraźniej­
szości''. Fragnac zapoznać czy ­
telników „ A P C “  ze „sztuk$*te 
raźniej szóści" w interpretacji 
poetów  „ Zwrotnicy" pozwalam  
sobie przytoczyć niektóre w yjąt­
ki z wiersza „O braz":
N a  c ie k ły m  p ion ie  serca  skandują

   . w ieczo rem  ża b y
u m arłe, na p a m ięć  p o ły k a n e  p o

n oca ch  llja d y .  
K s ię ży c  j e s ł  tak w ielk i, ż e  s ię  nie  

m o że  zm ieśc ić  p rz ez  ok n o . 
G w ia zd y  są sm u tn e  i w y ję ,  ja k  p sy , 

b o  m uszą na d eszczu  m okn ą ć. 
P o  ro zp a ch n io n y ch  d om k a ch  —  ogro* 

dach tra tu je  n oc  ulew na. 
P ocią g om  w ysta ją  z k iesz en i chu* 

s te c z k i  c ie p ły ch  p ożegn a ń  
M a łgorza 'a  c o  p on ied z ia łek  p a trzy  

z e  za m k n ię ty ch  ok ien  
nr. b o lesn e  jarm arki z e sz ty w n ia ły m  

w zrok iem .

Dosłow nie' Podpisane: Jalu 
Kurek

Nie wiem, czy p. Jalu Kurek 
istnieje rzeczyw iście czy też re­
dakcja „Zw rotnicy" padta ofia­
rą czy jejś  złośliw ej mistyfika­
cji, jak to zderzyło sie przed  
wojną inicjatorom pewnej w y­
stawy „n iezahżnych" malarzy w 
Paryżu . Zachwycano sie tam 
pewnym bajecznie kolorowym  
krajobrazem, a potem wyszło  
na jaw, że arcydzieło to namalo­
wał. . osioł, któremu wesołe 
grono malarzy z Monlmartru 
przywiązało do ogona pendzel. 
Zresztą, wszystko jedno: czy p 
Jalu Kurek istnieje, czy też nie, 
czy pisał sw oje wiersze na trze­
źwo, czy  w transie, nie ulega

sąsiedniej uiicy i poczęli ucie­
kać.

Policjanci na czas uciecz­
kę tę zauważyli, to też rozpo­
częła się dzika, niezw ykła go­
nitwa. Bandyci zmusili szofera  
pod grozą śmierci, by rozwinął 
największą szybkość. A le  za 
sam ochodem  pędziło już czte­
rech policjantów na dwu m oto­
cyklach.

na szosie, daleko od miasta, 
pękła przv jednym z kół sa 
mochodu guma. W id z*c  to, je­
den z bandytów pozostał w sa­
mochodzie i pozw oli! się aresz­
tow ać; okazało się, że z pow o­
du rany postrzałowej w głow ę

Ktil 1 dWU r
A re s zto w a ła  go policja, me szanując korony

V  la d z e  p olicy jn e stanu M i  
cłrfaan (St. Z je d n o c zo n e ) od  
r. 1923 gorliw ie p oszu kiw ały  
n iej; k iego B en jam in a Purncll. 
starca o  n iezw yk le  długich  
włosach i brodzie. M ó w ił on  
o sobie. że je st  . k rólem  z d o ­
mu D a ł id o w e g o ". ale policja  
uw ażała go za zw y czajn eg o  
zbrodniarza.

Piwnell p rzed  laty 20 z a ło ­
ży ł sektę re l‘g\jną; lic*ba jegi> 
zw olen n ik ów  urosła do tysią* 
ca płci o b o jg a ; w szy scy  sp ę ­
dzali ż.yc!e po klasztornem u w

nie mógł on m yśleć o ucieczce, j stanie M ich igan ; złożyw  szy  w 
Drugi bandyta zaczął uciekać I ofierze „k r ó lo w i" w szy stk o  
przez po’ a, — f —  . . . .został

A r
jednak po 

rozpaczliwei walce zastrzelo­
ny przez ścigających go poli­
cjantów.

co posiadali, w y zn a w cy  pra- 
c°w a li jako  robetn  cv rolnk  

Purnełl o p o w iadał o  sobie, 
ż-e jest ..s iód m v m  a n io łe m ".

Zrę c zn o ś c ią, urodą i odw agą w y d o b y w a  angielska po lic antka

Keiłiiielsze tsjesalK zitfoiiBlsfZ)
Kobieta na usługach policji

Naczelne w ładze policji an­
gielskie, uznały za wskazane  
pow iększyć personel agentów  
w spódniczkach z 25 do 59 o- 
sob. Stało się tak dzięki poro­
bionym dotychczas probom, 
które dla policjantek wypadły  
bardzo pochlebnie. O kazało się 
bowiem, że niejednokrotnie ko­
bieta w policji oddaje usługi 
większe od irę żcz jzn y . A  jed­
nak nie trzeba przypuszczać, że 
angielskie policjantki to jakieś 
straszydła, nie, są to przew aż­
nie m łode i ładne dziew częta, 
ubrane według ostatniej mody, 
po których trudno byłoby po­
znać ich zaw ód.

Zastosowanie policjantek w  
służbie jest bardzo różnorodne. 
Tak np. używane są one jako 
tajne agentki w nocnych loka­
lach, co do których jest podej­
rzenie, iż odbyw a się w nich 

i handel kokainą ,opjum czy in- 
' nemi narkotykami,
1 Potajemni handlarze ani na 
chwilę nie przypuszczają, że 
młcda, ponętna dama, w cho­
dząca do lokalu, jest agentką 
policji, to też ani mysią kryć 
się ze swym nędznym rzem io­
słem owszem , handel odbywa  
się nieraz w jej oczach, oczy­
wiście, aż do chwili, gdy na 
w ezw arie darny nie przybędzie 
poheja i nie aresztuje spraw­
ców

Ponieważ Angielka z natury 
jost bardzo odważna, więc w 
rt li policjantki udaje się ona 
także i do kól złodziejskich na 
przedmieściach. A !e  tam ele­
gancki stró byłby przeszkodą, 
to też na takie w ystępy poli­
cjantka ubiera się skromnie 
ak robotnica.

Przerćżncm i sposobam i, zrę­
cznością. i urodj taka poli­

cjantka przykuwa do riebie nie 
jednego rzezimieszka w ydosta­
jąc od niego przy winie niejcd 
ną tajemnicę,, bardzo dla po icjŚ 
cenną. Niejedno włamanie uda­
ło się w ykryć tylko dzięki te­
mu właśnie. Lecz i dwa ostat­
nie morderstwa w Londynie u- 
dało sio v, yśłedzić tylko dzięki 
pewnej zdolnej i dzielnej poli­
cjantce.

Państwo żyje dostatecznie i  szulerni 
133 mUjoiiy haiaczu z g a d l i  naiwni

Szulernia w M onte Carlo ni­
gdy jeszcze nie miała tak w iel­
ki h obrotów, jak w letnim se­
zonie ubiegłym. Jest to tem- 
bardziej uderzające, że dla 
M onte Carlo najbardziej sprzy­
jającym czasem jeśł sezon zi­
mowy.

Ubiegłej zimy zysk kasyna 
od stołów gry jedynie, wynosił 
130 mil,onów franków. Z tej 
wielkiej sumy po potrąceniu  
kosztów  i utrzymania księstwa  
(gdzie żaden mieszkaniec po­
datków nie płaci) pozostało zu­
pełnie czystego zysku 93 miljo- 
ny franków

DJALELSKI TANIEC
3perja'mście; najmniejszych ludzi na świecie 

Jak żyją karzełki z Australii
W  Australii w ykryto plemię 

karłów zasługujących na miano 
najm p.cjszych ludzi na świecie.

W ed le  wiadom ości nadesz- 
tych z M elbourn wzrost tych 
ludzi sięga zaledw ie 130 centy­
m etrów , czyli dorosły karzełek
jest wielkości naszego dztesię 

wątpliwości, że naszym pismom cioletniego dziecka.
humorystycznym przybył w oso­
bie „ Zwrotnicy" groźny konku­
rent,

7dumiewa mnie tylko śmia­
łość, z jaką redakcja „Zwrotni­
cy "  patronuje „sztuce teraźniej­
szości", ładna „teraźniejszość!' 
Przed 30 laty ułożył już ktoś 
pięknu poemat, podobny, jak 
dwie krople wodv. do wierszy p. 
Ja'u Kurka. Zaczynał sie cn w 
te słew n ’

N a  f j o l e t o w y  dach  m e j d u szy  
fo r tep ia n o w e  kapią  w o n ie  
Co dalej, nie pamiętam. Jeśli 

htJry z naszych cz\in1nikóiv zna 
łnn p o r y w a j n r v  poemat, m o ż e  
posłać eo Amiało do redakcji 
„Zwrotnicy".

SAT

Sposób życia karzełków  au­
stralijskich jest zupełnie pry- 
mity wny. M ieszkają oni w gro­
tach, a żyją w grupach po sto 
rodzin.

Garnitur takiego człow ieka, 
jest niezw ykle m ało skom pliko­
wany: składa się z fartuszka z 
liści, który się zak'ada p ask i:m  
z w łókna na biodra.

K arzełki nie wiedzą co to

„ P O L O D F - R M A "
Idealny krem ry iceryno y

do twarzy i rąk 
Sprzedaż we wszystkich lepszych 
periumwjach i s ładach aplecznych.

Laboratorium 
„ P O L L A B O K "  Sp z o.
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jest wujna, żyja spokojnie i są 
znawcami przyrody, którą pra­
wdziwie kochają.

K arły są też znakomitymi 
tancerzami, specjalnością ich to 
tak zwany „taniec diabelski 
przy wykonywaniu którego ma 
li ludzie wpadają w  ekstazę: na 
początku ruchy sa len,we, po­
tem coraz to szybsze, aż tan­
cerz pada. Ciało jego jest szty­
wne i dopiero po paru minu­
tach sztyw ność ustępuje.

C zysty zysk w ubiegłym se­
zonie letnim wyniósł o 40 ir.iljo- 
nów więcej, bo 133 niiljony 
franków.

Dużą część tych zysków  za­
w dzięczać należy pewnemu wy  
biegowi. Dotąd był zwyczaj w 
M onte Carlo. ze każdy gracz, 
zw łaszcza przy większych w y­
granych, rzucał coś do srebr­
nego naczynia, którego zaw ar­
tość szła zwykle do kieszeni 
krupierów Sumy te jednak w 
ubiegłym sezonie były tak w iel­
kie, że dyrekcja kasyna uznała 
za w łaściwe tylko połow ę od­
dać na rzecz krupjerów.

Dyrekcja w zięła się na mny 
sposób, podwyższając najniż­
szą staw kę, z powodu spadku  
franka, lecz najw yższą pozosta­
wiła w w ysokości dotychczaso­
we). W  tych warunkach każdy 
gracz miał mniejsze widoki o - 
degrania się, jeśli przegrał z 
kolei kilka poważnych staw ek; 
zw łaszcza, że najpopularniej­
szym sposobem  „odgrywania  
sie jest podwajanie staw ek.

Napęcznicją złote.n kiesze­
nie akcjonarjuszy szulerni po 
otrzymaniu tegorocznej dywł- 
derdy. Za „s ła b szy " sezon  
1924 —  25, zarząd kasyna wy­
płacał prawie 150 proc. dyw i- 
derdy, bo 725 franków na ka­
żdy udział 500-?rankow y!

nv*xm*vxrrrmxriBM.''ucuom uu wjBuaoiagtaMiEaTnaipn

„bratem  C h ry stu sa ", a p rze ­
w agi sw ej używa? w kierunku  
tyranłeow  nia p o d d a n y c h ". 
K azał 'ra zaw ierać m atżeń- 
stw a n a jzą p e ła ie j n eodpo- 
w iednie, zm uszał m ło d e  dzm w  
częta d o  u p ija n a  się ; a prak* 
tyk am i sftk d arskierm d op ro ­
w adzał do tego, że w iele k o ­
biet z p fś r ó d  je g o  zw o le n n ’ * 
czek d osta ło  poirdeszania  
zm y słó w .

T r z v  Lata tem u trzem  
m ieszkankom  k laszto ru " u 
dało sic zb iec ; one to w łaśnie  
o p ow ied zia ły  policji o stras#- 
nvch nadużyciach Purneila  
Z a rzą d zo n o  śled ztw o . lecz  
zbrodniarz uciekł- p olicja  
przepuszczała  naw et- że wrr 
gole ulotnił się on ze Stanów  
Z je d n o c zo n y c h .

O k azało  się jed n ak , że  
„ k r ó l"  cr.fy fen czas uhm wał 
«ię w’ k o lon ji sw e j. D o p -ero  
16 1'stopada udało się policji  
w y k ry ć  m iejsce  jeg o  p ob ytu . 
29 pO Bcjantów  udało się tam . 
skierow aw suy u p rzed r o na 
d om , w  k tórym  „kró “  prze*  
byw a}, silne św iatło  reflek to ­
rów  Fol cjanci s ek 'eram i 

| rozbili d rz\vi i okna i dostali 
Je d o  w nętrza dom u.
W  jednym  z p o k o jó w  w g?ę* 

b1 z n aIez ono ,,k ró la * , c 'ed z ał 
on na tronie w  niżam ie. W  

1 ssis ednim  p o k o ju  zn a jd o w a ły  
się trzy  śBczne m tJde k o l /c t y  
w zupe?nym  negl żu. A r e s z to ­
w ano rozpu stnego starca w raz  
z 7-m iorgiem  zw olenn ików  —  
czterem a m ężczyzn am i ; trze ­
m a kobietam *.

P odczas p ierw iastk ow ego  
śledztw a „ k r ó l ' drżał ze stra* 
chu a ję zy k  odm aw iał m u p o - 
słu szerstw a . D w a j Członko­
wie sek ty  z łożyli za sw ego  
w odza kaucję w w ysok ości 
50 tysięcy  d o larów , w ob ec  
czego będzie on od p ow iad ał 
za p opełnione zb rod m e z w o l­
nej stopy A re szto w a n a  prócz  
niego siódem ka- rów nież  
zw olni, na została  za k iu c ją -

J b ta n  

NUaflot 

ętm y n ffle 

E a m jsiw tia  

i fómdeStomtout

cćr-atze aa silmj-i uy-zeSan - 
jc :i rzczużajzne m jaiasa

asutda nitczystcża dżśtm:.

ptreztaczęd* dk tM islnęj cęvj
cznar.i/m zBfdcht:, Stzemjjfcćfii 

eds^ifsi i ućeiiżclnui
mydła ictt/botouze, zaoae,, a fen- 

demy. pttfum ucd:: -zj m
%

f§ ć ̂ C p .rx  J & a h - j
M FABRYKA PĆRFUM, KOSMĆTYKOW . MYDEł

Otugin.atn.9 tytko z  firmy

NA SZEROKIM
r, iw nAnfarTm  i

S W  JECIE

NSe pożycz ] książek
Ktokolwiek posiada matą bodaj bi» 

bljoteczkę, wic bard /o dobrze, jak to 
niebezpiecznie pożvczać komuś ksią» 
/k i. W ic . bo niejednej z pożyezo* 
nych książek już więcej nie ogląoał. 
A le taki pogląd na sprawę pożycza* 
nia przyjął się już bardzo dawno.

Lud\\'k XI król francuski, który 
panował w drugiej połowic piętnaste* 
go stulecia, chciał mieć dla swej bi* 
bljoteki dzieła słynnego podówczas 
lekarza arabskiego, Ramzesa. W  tym  
celu zwrócił się do dziekana wydzia* 
lu medycyny uniwersytetu pary* 
skiego z prośbą, by mu tę książkę 
pożyczył.

Wykręcanie się nie na wieleby się 
dziekanowi przydało, bo król do* 
brze wiedz.iaf. że w d z ia ł  książki 
Ramzesa posiada. Zresztą król pro* 
si! o te dzieła po to jedynie, aby ka* 
zać je  przepisać (sztuka drukarska 
dop jro  się wtedy zaczynała). Bied* 
ny dziekan, zanim odpowiedział na 
żądań e króla, zwołał naradę profeso* 
rów, która zgodziła się na wypoży* 
czenie cennych dzieł jedynie za kau* 
cją. jako gwarancją, że rękopisy na* 
prawdę zostaną zwrócone.

Kaucja ta została określona na su* 
inę bardzo wysoką i składała się nie* 
tylko z poważnej ilości srebrnej za* 
stawy królewskiej (około czterech 
kilogramów), lecz i stu talarów w 
zlocie. Niejeden przyzna, że za tę 
sumę lep.ej jest książkę kupić, anizói 
pożyczać.
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Ctńtlt z w r r e  zng!m je lifeclii!
Z a c z y n a  sie niew innym  kaszlem — k o ń c zy się śmiertelną g ru d ic ą

Rady wybitnego lekarza na jesień

Ciesz się W a rs za w o  
N a r e s z c i e  b ę d z i e  z  t e m  k o n i e c

Zamiast rowzpcli zaraza
SciekfiiB, nowoczesna Kanalizacja

Jesienne zmiany powietrza  
wyw ołują zazwyczaj nicom a' 
m asow e objawy zaziębień, prze 
iawiającyuh się zrazu w kasz­
lu, potem w chorobach płuc 
gardzieli-, nesa itd

Dr. W incen ty  Bogucki, na­
czelnik W ydziału  Zdrowia M a­
gistratu m. st. W arszaw y takie, 
na ten temat rady daje czytel­
nikom „ A B C " :
t —  O ile powietrze zawiera  
ponad 60 proc. wi'goci ułatwia 
bakteriom chorobotw órczym  
dostawanie się do organizmów  
słabszych. Taki stan najczę­
ściej nazyw am y „zaziębieniem.
I dlatego zmiana temperatury, 
która w yw ołuje przeładowanie  
powietrza wilgocią jest niebez­
pieczna.

—  Jak sobie radzić w takich 
w ypadkach? —  pytamy.

—  D obrze, t. j. suebo i cie­
pło m ieszkać, dobrze jeść i do­

Projekt p. J. C. w sprawie 
bezrobotnych spotkał się z ta­
ka masą odpowiedzi że n a sp o -  
sób jo pomieścić w szczupłych  
rozmiarach dziennika.

Cytujemy w ięc głosy ( iekaw - 
sze, równie mocne i serdecznie 
bolejące nad złą dolą, która ich 
smaga melitościw ie...

W szy sc y  godzą się na projekt 
p. J. Ć. nie mogą jednak przy 
tej sposobności pominąć mil­
czeniem swych spraw, nieraz, 
naprawdę, tragicznych w swe | 
prawdzie.

O to, co pisze stary żołr.ierz
I Brygady, dziś nędzarz, nagi 
bosy, gnieżdżący się w przy­
tułku

Już dwa miesiące upływa od dnia 
złożenia przezemnie prośby do Ko­
misarze Rzędu o udzielenie mi poży­
czki, celem kupna ubrania na zimę i 
palta. Od dwóch miesięcy chodzę już 
■w poniedziałki, środy i piątki i do­
tąd delinitywnej odpowiedzi nie 
mam; jednzm r.lowem odkładana jest 
moia prawa z dnia na dzień i za­
łatwiona nie jest

M arjan W o jtc za k .

Pan Zenon Raszyński oświad­
cza

Projekt p. J. C., gdy będzie prze­
prowadzony, stanie się dobrodziej-

brze ubierać rię. N iestety, du­
żo mieszkań warszawsk ich nie 
odpowiada tym warunkom: są 
or.e wilgotne i łatw o dopusz­
czające zarazki a na dobre od­
żywianie się i ubieranie —  też 
nie wszystkich stać...

Pozornie niewinne kaszelki 
są wynikiem podrażnień i od­
dechowych o róg organizmu, 
w yw ołanego nadmiarem wilgo­
ci —  i nie należy dać im się

Z dn. 1 stycznia r. 1927 zdro­
żeje komorne o 6 proc., t. zn., 
że o taki procent zbliży się ku 
stawkom przedwojennym.

stwem dla setek, tysięcy głodujących 
inteligentów.

Ktoś inny nieśmiało podpisa­
ny M . R. skarży się:

Syty głodnego nie zrozumie... 18 
miesięcy biąkam się już bez pracy. 
Gdziekolwiek się zwrócę patizą na 
mnie jak na natręta Gdyby projekt 
p. .1 C. stał się rzeczywistością, och! 
jakież to byłoby dla mnie dobrodziej­
stwo.

„Tydzień ruchu ulicznego
Sekcja pronagandoum

W czoraj w lokalu Automobil* 
klubu Polski odbyło się posiedzę* 
nie sekcji propagandowej Korni* 
tetu „Tygodnia Ruchu Uliczne*
. cs

go . .
Sekcja postanowiła wydać bez* 

płatną broszurkę, która będzie 
rozdawana publiczności, i roz* 
plakatować po mieście afisze, ilu* 
slrujące złe i dobre chodzenie po 
ulicy.

W reszcie postanowiono zapro* 
s.ć do współpracy szereg prele* 
gentów, którzy obiegać będą w 
„Tygodniu” szkoły, teatry i ki* 
na, wygłaszając krótkie przemó* 
wienia o zasadach prav idłowego 
zachowania się na ulicy.

„starzeć", aby nie rozwinęły się 
do rozmiarów choroby.

Najw iększym  jednak skar­
bem i najdoskonalszem jednak 
lekarstw em na te i inne przy­
padłości powinno byc nasze u- 
sposobienie: dobry humor, po­
goda i sioneczncsc. t. j. tc, cze ­
go naiwięcej nam brak, czego  
w artość1 dla zdrowia nie d oce­
niamy...

A  więc z dn. 1 stycznia:
t) komorne od lokali jedno lub 

dwu izbowych (jeden pokój z kuch­
nią ljb  sarna kuchnia) —  uynosić 
będzie 49 proc. opłaty przedwojen­
nej:

2) komorne od lokali prywatnych
2 —  3 pokojowych i kuchni, handlo­
wych i przedsiębiorstw, wykupują­
cych świadectwa 4-tej kategorji, rze­
mieślniczych, wykupujących świade­
ctwa 8-ej kat. —  osiągnie 72 proc. 
wysokości przedwojennej;

3) komorne od lokali prywatnych 
4 —  6 pokojowych, większych ponad
3 pokoje i zajętych przez szko.y i za­
kłady wychowawcze, zarejestrowane 
przez władze oświatowe, zajętych 
przez wspóldzielnie robotnicze, związ­
ków zawodowo - robotniczych, miesz­
czących pracownie rzemieślnicze, wy­
kupujące świadectwa 6-tej kategorji 
bez względu na wielkość lol ulu —  
wyniesie 77 proc z przed wojny:

4) komorne od lokali prywatnych 
powyżej 6 pokoi sklepów i innych 
pomieszczeń ~ handlowych i przemy­
słowych, za które przed wojną wyno­
siło mniej niż 609 rubli, 1200 marek, 
1500 koron, zajętych przez pensjonaty 
(pokoje umeblowane), zajętych pod 
pracownie, nie połączone x mieszka­
niem —  osiągnie 82 proc. przedwo­
jennego:

5) komorne od lokali zajętych przez 
hotele, od sklepów i pomieszczeń 
przemysłowych i handlowych nie wy­
mienionych wyżej —  87 proc. stawki 
przedwojennej;

6) komorne od budynków fabrycz­
nych osiągnęło już normę przedwo­
jenną

Lokatorzy pierwszej katego- 
rj> mieszkań opłacać będą ko­
morne równające się ilości z ło ­
tych, pow stałych z pomnożenia 
ilości rb. (komorne przedwojen-

Istniejące przepisy, dotyczące  
kanalizacji domow m ieszkal­
nych będą zmienione w ten 
sposób, między inncmi, że pod 
przymusem będą one nakazy­
w ały kanalizację domostw mie­
szkalnych.

Dotychczas działo się lak, że

kiem 7 50 gr.; lokatorzy dru­
giej kategorji —  z pomnożenia 
ilości rb. komornego przedw o­
jennego przez 1 zł, 95 gr. z u- 
łam kiem (13 25 gr.): lokatorzy  
trzeciej kategorii mieszkań bę­
dą mieli do zapłacenia komorne 
równające się ilości lb . kom or­
nego przedwojennego pomno­
żonej przez 2 zł. i 4 gr. z uiam- 
kient (41150 gr.); czwarta kate­
goria mieszkań piacić będzie i- 
lorć złotych, otrzymaną z prze­
mnożenia komornego przedw o­
jennego przez 2 zł. 17 gr. z u- 
la.mkiem (18,25 gr.) i wreszcie  
p:ąta kategoria ilość rb. kom or­
nego przedwojennego przem no­
żyw szy przez 2 zł. 31 gr. z u- 
łam kiem  (21/50 gr.) otrzyma 
staw kę obow  ązującą do zapła­
cenia.

Pod przedwojennem kom or- 
nem rozumie się kom orne pła­
cone w czerwcu r. 1914.

W reszcie  trzeba przypom ­
nieć, że podobne stawki obo­
wiązują i komorne płacone w 
m arkach i koronach, przyczem  
marka jest liczona po 1 zł 23 
gr., korona zaś po 1 zł. 5 gr.

Pow yższe stawki obowiązują  
w ciągu pierwszego kwartału  
r. 1927.

Podczas 33, 34 35 i 36 dnia 
rozpraw trw ało odczytywanie  
aktów  dow odów  i rachunków  
na procesie komandora B aito - 
szewicza.

właściciel danej posesji, miał 
do w yboru: mógł kanslizow ać, 
lub nie...

D otychczas w W arszaw ie, w 
r. 1926, cały szereg dom ow w 
śródmieściu, posiaaa urządze­
nia dla odprowadzania nieczy­
stości. przypominające stosunki 
wiejskie, lub małomiasteczko­
we.

Przecież nie do pomyślenia 
jest, aby po dziś dzień uom, 
położony w centrum miasta, 
pizy  ul. Królew skiej 11, w któ­
rym (o, ironjoł) mieści się na­
w et skład rur kanalizacyjnych  
—  był nieskanalizowany. Nie 
do wybaczenia również iest 
zaniedbanie posesji przy ul. No­
w y Świat 53, która również o -  
byw a się bez kanalizacji...

A  najgorzej ,est tam, gaz e 
domy skanalizowane sąsiadują 
z domami nieskanalizowanymi. 
Efekt przeprowadzenia kana­
lizacji jest w ów czas wątpliw y, 
bo takie sąsiedztw o w dalszym  
ciągu zatruwa powietrze, sze­
rząc zarazki epidemji Tak jest 
nieomal w całym  M okotow ie  
na ul. Narbutta, na ul. Fabry­
cznej ,td.

Często upór właściciela do­
mu doprowadza do humorysty­
cznych wprost historyj Np. 
właściciel popularnej w W a r ­
szawie „D ziekan ki" nie chciał 
przeprowadzić kanalizacji, mi­
mo że pow odow ało to stalą wil­
goć cuchnącą w sąsiednim gma­
chu Seminarjum Duchownego. 
Skutek byl taki, że Semina­
rjum zmuszone było skanalizo­
wać ,,Dziekankę na własny 
koszt.

Otóż przygotowywane przez  
magistrat rozporządzenie usu­
nie. mamy nadzieję, wszelkie  
anomalie w tym względzie.

M ateriały te, których sąd 
musiał w ysłuchać z natężoną  
uwaga, jak najdowodniej obcią­
żają Bartoszew icza.

Tregizm dnia codziennego
w y zie ra  z  głosów  czytelników  

w sprawie projektu p. J C.

N o w e  k o m o r n e  o d  1 ,1 .2 7
Zd ro że je  zn o w u  o 6 nrc.

ne) przez 1 zł. 30 gr. z ułam-

W powodzi cyfr i w morzu i kto w

K iw z  Bortomsicz tonie coraz głonio]

A L E K S A N D E R  B Ł A Ź E J O W S K I. 22)

TAJEMNICA HOTELU 

PRZY ULICY CHMI ELNEJ
—  M v i  się pan je dnak, dyrektorze, jeśli sądź 

pan, że dziś jestem zdolny do wyboru miedzy K rze- 
szówną, a twórczością. W ybór już dawno uczyni­
łem

—  1 co pan w ybrał?
—  Krzeszównę
Trzysiński położył rękę na ramieniu młodego 

człowieka.
—  Nic panie!... taki wybór nie powinien być sta­

nowczy. C zy nie żal panu tego uwielbienia, zachwy­
tu i kultu, który tak długo otaczał pana w szędzie?  
C zy rie  żal panu nawet tych bezsennych nocy twór­
czych, kióre m ijają, jak mgnienie oka, a gdy przyj­
dzie świt, to dusza jest pełna radości? Czy nie żal 
panu. choćby tych wstrząsów nerwowych, jakie daje 
każda gotowa rzecz?

—  Żal mi, żal mi tego wszystkiego, —  westchnął 
boleśni. Karmcki.

Kelnerzy zapalili wielki żyrandol w sali restaura­
cyjnej, Trzysiński ocknął się i spojrzał na zegarek:

dochodziła siódma. Przywołali kelnera, wyrównali ra­
chunek. Karnicki wstał ociężale i jak senny powlókł 
się ku wyjściu,

Na ulicy padały pierwsze płatki śniegu. Trzy- 
siński uścisnął dłoń towarzysza i pocieszał go sło­
wami,

—  Panie Ludwiku!... dzisiejszy świat zna odrut- 
ki na każde zatrucie, nawet moralne —  miej pan tyl­
ko zaufanie do ludzi. A  wie pan, jak nasz lud tłoma- 
czy pierwszy śnieg? Tak samo jak spadający meteor.

Karnicki uśmiechnął się i wolnym krokiem ruszył 
ku Krakowskiemu Przedmieściu. Trzysiński spiesz­
nie podążył do teatru.

R O Z D Z IA Ł  V I. 

P R E M J E R A

Kończył się mroźny dzień zimowy. Promienie 
słońca rzucały purpurowe refleksy, przedostawały  
się przez  zamarznięte okna do wnętrz nieoświetlo­
nych jeszcze m ies/kań.

O tej szarej godzinie Karnicki przemierza] po­
kój nerwowenr krokami. Od czasu do czasu przy­
ciskał słfren;e rękami, jakby chciał uśmierzyć dotkli­
wy hól głowy, lub odpędzić przykre, natrętne myśli. 
D ’ ug spacer wzdłuż czterech ścian zm ęczył go wi­
docznie. bo przysunął ciężkie karlo do okna, usiadł 
i zapalił papierosa. W zrok.em  błąrLił bezmyślnie po 
meblach pokoju, śledził m otywy tapetv W reszcie

spojrzał na okno. Rysunki, które mróz rzeźbił na bia­
łych szybach, przyciągały jego oczy Szczególnie mo­
tyw y na jednej szybie pochłaniały silnie jego uwagę. 
Z białych nieregularnych linji starał się za wszelką 
cenę stworzyć jakiś obraz. Fantazja jego pracowała. 
W yobrażał sobie pałac, którego fasada ozdobiona była 
tak piękną sztukaterją jak delikatna koronka. 
W  otwarłem wejściu widniała amtilada pokoi za­
praszając do wnętrza Promienie zachodzącego słoń­
ca kąpały ten pałacyk w purpuicwej k*-wi. Było  
w nim coś z bajki pięknej a smutnej, o tej Babi** Ja­
dze, która mieszka za górami i lasami i krwią dzieci 
krasi ściany swego domostwa.

—  Krw aw y labirynt, —  szepnął Karnicki do 
siebie

Potem gwałtownie i nerwowo szuka] w swej pa- 
nręci, kiedy to widział podobny obraz rzeźbiony ne 
szyb;e. Przypomniał soMe. Był to ten sam azień, 
w którymi zaniósł Hance róże. Zerwał je w zaczaro­
wanym ogrodzie, położył na jej piersiach i rozpoczął 
się v stęp do bajki. Przez dv. a lata trwał jej ciąg 
dalszy

—  Czy teraz ma być jej koniec? —  pytał sam 
siebie.

Czerwmna poświata gasła coraz szybciej, pała­
cyk mienił się barwą fjoletową, przeszedł w kolor 
niebieski, aż wreszcie znik! zupełnie na tle czarnej 
nocy. Karnicki ocknął się.

('D. c. n ).
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DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 
CO USŁYSZEĆ?

P R O G R A M  K i N

na piątek, dn. 26 b. m.

Ś R Ó D M IE Ś C IE .

„AP O LLO " (Marszałkowska 1081. 
„ś y n  m arnotraw ny', dramat z G te-. 

tą Nicsscn w roli głównej. 
COLOSSEUM (Mowy Świat 19). 
„W ładczy ni Libanu", poulug po* 

wieści 1’ icrrc Benoit. W  roli gt. Ariet* 
tc Marchal.

CORSO (Wierzbowa 7. tel 23S-32): 
. /.deptany honor", dramat, w ro* 

lach gt. Dorotkę Mackail i Convav 
Tcarlt.

F1LH ARM ONJA Jasna nr 5, 
„Ostatnio dni Pom pei", wielki wio­

ski film z Riną le Liąuoro.
M U ZA  (Mokotowsk„ 73, lei. 66-26) 
..Romans królew ski“  z gwiazdami 

ekranu: A lice  Terry, Ramon Nawar* 
ro, Barbara la Marr i l.ewis Stonc. 

NOWOŚCI (ul Bielańska).
„Zn głosem  serca " , polski film z Li­

ii Romską w roli głównej.
P AŁA C E  (Chmielna 9, tel 51-14)- 

T ręd ow a ta ", dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek. W  rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

PAN (Nowy Świat 40, tei 237 40) 
Film ten sam, co w kinie „Corso". 
SPLENDID (Galerja Luksembur­

ga, ul Senatorska, tel. 20J-54):
.,K ik i" , tragikomedia z Normą Tal- 

madge i Ronaldem Colman 
ST YL O W Y  'Marszałkowska 112,
„Z ło d z ie j z BagOodu ', przepiękna 

bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
iibanks w roli głównej.

ŚW IA TO W ID  (Marszałkowska 111, 
tel 239-06).

„K o b ie ty , k tórym  sie nie kłania: 
m y", dramat psychologiczny. W  roli 
gt. Lya "a r a .

W O D EW IL (Nowy Świat 43. tel. 
301-Cfl)-

Film ten sam, co w  kinie „Filharmo­
nia"

TIRAiN-JA (Krak. PrAdm. 66). 
„M atv R obinson" z Jackie Clooga* 

nem. Pncżatek: 4, 6 i 8 godz.
" " i ' , ' - -

PL AC Z B A W IC IE L A

SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 691.
„Z.a głosem  serca", polski mclodra* 

mat.
„ lO M B O L A ” (Marszałkowska 34). 
„C za rn y  O rze ł" , jednr z najwipa 

nialszych kreacji Rudolfa Yalentino.

W O L A .
1RA (Wolska 3, lei. 135-04):
„P ieśń  m iłości", d ramat arab-ki z 

N orm ą Talmadgc. Nad program ko* 
medja —  „K o b ie ty  strażakami ,

C H Ł O D N A -  - Ż E L Ą g N A .

B YJKA (Żelazna 61),
„C z y  pow inniśm y m ilczeć?' > ' dra* 

mat z Conradem Veidt.
LU X (Elektoralna 21)
,b ezw styd n a  k ob ieta "  z p olą Negri 

oraz sensacyjny dramał z Tomem Mi- 
Xem.

K O M ET A  (Chłodna 49)
„Z a  głosem  serca", polski melodra* 

mat z Liii Romską w roli głównej.

P R Ą  G A .
„L O T O S " (Zygmuntowska 10).
„M aty kupra!" (N apoleon ).  dra* 

mat dz ie jowy wnukiem Napolco-na 
Ronapartc w roli głównej.

„LR A " (Inżynierska 4).
Harry Pcel w sensacyjnym filmie 

„ Z e  śmiercią Wj zaw ody '.

P L A C JK R A Sm SIC IC H .

I ORUM (Nowiniarska 14).
„ W ilk i z kopalni zlotu", ssńSaoyj* 

ny dramat z. Mfltr nem Sill.Ycm oraz > 
farsa z S\ dnev Chaplinem „ l ' j ,  tc 
d o la ry !" ’.

O C H O T Ą .

„ O A Z A " (Grójecka 56)
„1F sieci tyrana",: .Iramat z Ilare 

Pechem oraz „Z lo t  bocian ów ". kq* 
medja z Haroldem Lloydem.

R  \  D  J  O

PROGRAM 
RADJ0F0H1CZNY

na piątek, dn 26 b m.

Warszawa (długość lali 400 metrów).

G odz. 15.00 — .7.5.15 — Komunikat 
go-.podarei \ : godz 16.45 — 17.00 — 
Koiruirkat harcerski; godz. 17.00
17.25 —  O u  zyt p. t. „Sport jako źró* 
dlo piękna, siłi i zdrowia wygłosi
red. Marjan Raszkę ( l)z ia l:  „Sp< rt i 
ivycho\vaivc f izyczne") ;  godz 17.30— 
17.95 —  O dczyt  p. t ..Praw i we* 
v. nątrz i nazewnątrz Państwa" w w* 
głosi p. Bolesław Janusz KacheJ
(Dzi-al: „P raw o") ;  godz. 1HM  — 78.5.5
—  koncert  popołudniowy. Muzyka 
kameralna. W ykonaw* c: L. Robow* 
ska (fortepian), Stefanja iMiBcrowa 
(śpiew), prof. Jan Dworakowski 
Iskrz, pce) i Ignacy Ro/enbaum  
(akompaniament). G odz. 10J)0 —
79.25 —  Pogawędka z. działu . .Wśród 
książek" (przegląd najnowszych wy* 
dawnictw) wygłosi prof. Hcnr\k Mt* 
śe:eki: godz. 19.V) —  19.4.5 —  Komu* 
nikat rolniczy; godz. 79.45 —  79. i5 —  
Nad program Rozmaitości;  godz. 
20.05 —  Retransmisja koncertu z 
Filbarrronji Warszawskiej. Sygnał 
czasu. Informacje prasowe.

na sobotę, dn, 27 b, m,
G odz. 15.00 —  7r 75 —  Komunikat 

gospodarczy; godz 17.00 — 17 7.5 — 
O dczyt  p. t, „Dzisiejszy język litcra* 
rki" wygłosi prof. cdzrp Kryński;  
godz. 17.30 —  78 50 — Jazz*band: 
godz. 18.30 — 78.5.5 -  O dczyt  p. t 
.Polowanie na papugi" wygłosi por. 

Mieczysław Lcpceki (Dział: Podróże
—  przygody):  godz. 19.00 — 79 25 — 
O d e /  t . t. „W a c k w  Berent ' wygto* 
si red. Zdzisław Dębicki (Dział:  .Li* 
teratura p o ls k a ' , :  godz. 19,30—19.45
— Komunikat rolniczy: godz 19.45—  
79,55'—  N a d  program Koamartości; 
godz. 79.55 —  20.20 —- Pogawędka z 
dzialn „R ad jokrop ika"  wygłosi dr. 
M irian D c p o w s k i : godz. 20.50 —
72.00 —  O godzinie 20 minut "9 o* 
dograna zostanie w opracowaniu ra* 
djofonieznem po -  iz drugi wesela i 
piękna ooowieść Kazimierza 'l etnia* 
jera . O  Zwyrtrde rmi/ykanc:c “ w ro* 
żyscrji pana .Maksymiliana Wero* 
nicza. z ilustracją miCzyn-asią r o n i  
Stanisława Nawrockiego W  roli ty ­
tułowej wystani znany picśn;crz urn 
Marjan Rentgen. Konecrt wieczorny. 
SygnaT czasu. Informacic prasowe.

R 4 D TD Z A G R A N IC Ą .

PI 4,TEK.
Berlin. 4S3.9 in. —  godz. 16.30 — 

Koncert popołudniowi ; godz. 20.30— 
Koncert symfoniczny, poświecony 
twórczości Hectho.ena. W  programie: 
uwertura „L eonora"  nr. 1. koncert 
forten -anowy G*dur i symfonja nr. 3 
Es*dur; godz. 22.30 —  M u z Ą a  tanc* 
e/na.

K rólew iec, 303 m. —  godz. 16 — 
Koncert muzyki operetkowej;  godz.
19.30 —  Koncert .symfoniczny; godz. 
22 —  M u z O a  taneczna.

Londyn,. 361 4 m — godz. 16.45 —  
Koncert popołudniowy; w programie 
utwory Brahmsa: godz. 21 —  Koncert 
muzyki angielskiej; god / .  23 15 — 
Nowa muzyka t meczna.

lFiederi, 517.2 m. —  godz. 16.15 — 
Koncert m u / 'k i  lekkiej; godz. 19 —
1 ransmisja z Opery miejskiej.

L E K K A  A T L E T Y K A .

PRÓBA ,;KLT ER A 
W czora jsza  próba E.eyera pobicia 

rekordu na "3  -km. zost ua c Jwylana 
ze. względu na deszcz O J b e d /R  sio 
ona w nadchodzącą niedzielę, o ile 
naturalnie pogoda dopisze.

P R O G R A M  TS&TRÓW WARSZAWSKICH
na piątek, dn. 26 b. m.

W IE L K I (Plac Teatralny).

F IL K A  N O Ż N A .
W Y J A Z D  PO I.O N Jl P O  L W O W A  
Drużyna stołeczna wyjeżdża do twe* 
wa gdzie rozcg"a d ccyd irąec  \v n, ; - 
strzostwie spotkanie z Pogubą, w 
składzie następującym:

Bramka — Gross; obrona — Mią* 
cz cński. Buhauow H; pom oc —  Ją* 
główski. Lot I, 1-orh 1VI atak -  Zi* 
mowsui, Tupalski, Jclski, Alaszcw* 
-ki, Krygier.

W y ja zd  drużyn" nastąpi w sobotę 
rano.

S T R Z E I.E C T W O .

D O S K O N A L E  W Y NIK I 
W  STRZELNIC-Y' SO K O LA .

W czora jsze  zawody strzeleckie 
zorgawzowane na strzelnicy Sokrna, 
przyniosły dwa wyniki, lepsze otf do 
tych czasowych rekordów polskich.

W strzelaniu z p :sto!ctów u/yskat 
mjr Nussbautn 459 pkt. na 690 pkt. 
ntOSEwyeb. bijąc rekord Drohoicw* 
■kiego o  63 pkt. W  strzelanin z kzia* 
binów (kal. 22) u.'\;kal Rutceki 380 
pkt. —  Jtpszy od  rekordo Łaszkicwi* 
e/a o  1 pkt.

Węgliki obu zawodników są nieco 
slahs/c o d  uzyskiwanych już przez 
nieb przed zawodami, to też spodzie* 
wać sie można, żc i te w n cdlugim 
czasie zostaną poprawione.

S Z E R M IE R K A

AK W3EMJA W O JSK . K L l  BIJ 
SZ E R M IE R Z Y  

W akadcmji szermierczej, któia 
oi bedzie.. się w nadchodzącą sobotę, 
o  godz. Ty w Kasi nie Garm/om,* 
wym, we/.mą ud/za! zawodnicy !ódz> 
c\ spodziewane jest także przybycie 
najlepszych polskich szermierzy z 
Krakowa i Lwowa,

W akdcmjt mają wziąć udżiat rów* 
nież szermierze czcskoslowaccy.

Z A I R  N IE W IA R O W S K IE J  
(LI. Jasna, rć* Sienkiculezą).

Dziś i jutro nieodwołalnie ostatnie 
vv.-.ttpy baletu rosyjskiego z. Marge* 
"  ■’ ’ ' kileni vncm Eroman na czele.

1 Dziś wieczór dawno nicgraiie ope* 
ty Bopuianu ..Pajace" i „R y  'cr.sko.vc 
wi riacz.c" w dossonidej obszerne.
\v ",.I’ ńj,.i seF" vrv it-ipią; pp. l. :p >w=1 ritą i W; 
ska. St. Gruszcryń ki — tzvćwna< sowy program. 
iiv odtwórćfl ryb G.uy.t, Orda, W i - i  V n ę d z  clę, dnia _S b m 
śit ewiki.  Janowski. Ivo i Briibl. -,«><* i  przet! ta w: w e  dla _dr.cet.M_ ^rop ra -  
cc rs kość w W w a ćz n "  z uoz.aiem pp. m e  - .0  zzpkn n.ewiuka  . ba .u fant! ■ 

- i B.Midziszcwskiej, 0 : l o '  icj J c o *  !ri yefflu ze śpiewami ii tanedr i fc-.wtrj 
* I «z4)Vr^ ,  Bcdlcwicza i P;’. !ew:cza*Go* j K -otyńs. ej oraz ,.KrAł fagodom y  
r ' lciewskicgo. 'Przedstawienie prowa*-i  , ncn ny  B crów czcnki ‘  K on op n -ek c j ,  

I d /i  pi A. Dok yeki. J r ć w n Ą  urozmaicone śpiewami i tań*

°*mc

P
.li’ t“;>. JTrtzbadrr" z n. (.-uszc/yit* 

skini w roli tytułowej i r. występem 
gościnnym p. L Szereszew k ic i ;  w
n ec.z:elę wieczór, w Osce pierw*
; zy wvs,t'| p gośeinn - p. Xcni Rngnw* 
“kici, p rm a d  inny 1 ' .rólcwsk.cj Bel* 
grzdzkiej O p c y .
N A .R C D O W Y  (Plac T e a t r a l n y ) .

earm.

Q U I PR O  Q U O  (Galerja L u k - 
senburga, ttlica benatersba).

Świetna rewia aktualno*pohtvczna 
p. t. „K aruzela"  ściąga do sympaty* 
eznego teatrzyku ,.Qu pro quo“  tlu* 
inv publii zriośei, która frenetyc^nemi 
oklaskami darzy świetnych yl onaw< 
ców. Rewja ma zepewnione duże po* 

i wodzenie.
Teatr N arodow y znalazł w kon. -dj 

Wroezą-ńskicgo yjw m iłosnym  In bi;. 
ryncie"  pierwszorzędną atrakcję, j
1 hnnni widzowie codzienna- oklasku*! PER SK IE O K O  (M arszalkow -

W I A D O M O Ś C !  F I L M O W E

O l D / O R U  MCY W  W Y T W Ó R ­
N I ' C I I  A M E R Y K I

Pewien artv stycznie usposobiony 
wielbiciel produkcji  M . tro.Coldwyn* 
Mayer skonstatow ał. żc 25 proc. 
gwiazd w tej wytwórni skta.da się z 
obcokra jow ców . O to  ich nazwiska: 
Ramon \ovarro, Rcginald Barkcr 
Dymitr Buehowiecki. Benjamin Chri* 
stian.son. ''lareel dc Sano, Re: In*
gram. John .$. Robertson. V  rotor 
.Scastcmn V. Furjań.ski, Norma 
-Sheasrer, Renue A d orcc .  lieorge Ar* 
thur, Estalla Glark, Karol Dane. Grc*
• i ( iarbo. I ars Hansom ( ccii Mol* 
land. Natalja Kowanko, Beatriee Lii* 
bc i Barbara Kent.

Jaki jest procet obcyeh  artystów 
i reżyserów w innych wytwórniach 
nie uitalono. \ m cv k a .  we wsz\st* 
kich swoich wytwórniach posiada 75 
nroc. cudzoziemców co  nic jest wea*" 
le dziwne.gdyż jako największa pro* 
ducentka filmowa świata, nic mogąc 
nrstarezve silami krajowcmL, wtcięla 
sohie trzy czwarte talentów ohcyeh, 
wychodząc z założenia, że sztuka po* 
winna hvć międzynarodową i sięgać 
poza granice nacjonalizmu.

Z  EILH A R M O N JI

Dziś, w piątek, na koncercie  sym* 
fonicznym, pod dyrekcją Grzegorza 
Gtclbcrga, wystąpi doskonały piani* 
sta A i lu r  Hcrmelin i wykona koncert 
c*mol Beethovena. oraz. jako nowość, 
„Eanta/.ję" Piotra 1’ crkowskiego. W 
programie poza tem umieszczono 
„D on  Juana" Straussa, .,Idyllę Z '  g* 
tryda" Wagnera i pieśni Perkowskie* 
go w wykonaniu p. Sabiny S/yfm!i* 
nówny.

Niedzielny poranek poświęcony Eę* 
dzic dziełom Pade-rcwskwgo. Releń* 
skiego i Statkowskiego. I dział Horą 
pp. Rohowska (fortepian) /hoińska* 
Ru.zkowska (śpiew) i zespól sol,stek 
szkoh śpic u prof.  Zboińskicj*Rusz* 
kowskiej.  W  n edziilę la koncercie 
popołudniowym, pod dyrekcją p 
Adam a D olżj j > wystąpi skrzy* 
p a c k a  p Maria S/rajberówna i grać 
będzie koncert mli Bruelia. W7 czę* 
ści orkfestrpwcj u. lyazymi symfonję 
Kalinnikowa i Anhcllcgo" Różyckie* 
80-

Z  O  HA D ‘A R (  W K O N S E R W A * 
T O B  J (JM.

Zo.lia d ‘ Are. znakomita artystka 
Manhattau Oper New*Y'orku kt )* 
icj występy w- liuropie Zacbodnu  i. 
Ameryce, Azji  ■" \ustralji c iostyiy 
sie ogromnem powodzeniem, na je* 
dvnvm w Wars/a\.ic recitalu w sali 
Konserwatorium we środę 1 gru* 

dtrbi. odśpiewa -długi szereg arii i pic* 
śnb wolskie! ',  i " c w  kańskich i tran* 
euskieh. BBcty: ( -lodowieeki, Idzi* 
kowski, Kunce i ez.

K5 1 F ż N 1 ( ' ' /  \ I B L A 7.EN 
V  „Pi RNKll-M O  K ii" .

W  niedzielę, ibi a 28 listopada, o 
godz. 12 i pól w nok teatr „Perskie 
O k o "  wystaw a dla d /ic c i  i miodzie* 
ż\ nadzwyczaj barwną i melodyjną 
baśń fantastyczna p. t „ Księżniczka  
i B łazen" w '  obrazach Antoniego 
Ryckiego. Sztrjtc urozmaicają rańec 
rusałek i siarczysty mazur.

W Y S T Ę P  T t N E C Z N Y  Il.YLINY 
H U .  ANICK1I

W njędziel-:-. o  godzinie I.? i lin. 39 
w p o !udnK siiiiedzic s'ę w Tc;itrzc 
Polskun w tęp tance. ny Hidiny Ilu* 
Janickiej.

ją świciny zespói.  pp. G-omnickici .  
Panccw;cz.owej, Brvd;:;ńskicgo, i-c* 
szczyńskiego,

W  niedzielę popobidirti o  3-ej 
pierwszy raz w tvm sczo irc  Don 
Juan" Żorilli  z pamiętną kreacją W ę* 
grzyna.
I ETThT (w odrodzić Saskipi).

Dziś w piątek i dni następnych tak 
entzjasl ezrbc przyjęta przez prasę i 
publie/ność komedia p. t. „T a jem n i: 
ca pow odzenia"  w nakomitem wy* 
konaniu całego zespołu z 7 dworowi* 
czem i Różyckim na czclc.

W  niedzielę papeh:dn;u po cenach 
zmżonych po raz p.erws/y  kapitalna 
„K a sza  ż.oncczka", świetnie grana 
przez cały zespól.

P O L SK I (ulica OboźraJ,
Rrzcd-JawAnia ..D ziejów  grzechu"  

z, powodu olbrzymiego powodzenia 
przedłużone zostają ;c i/.ez.c na kilka 
dni. Teatr endzień przepełniony. l’ u= 
b l ic /ooś ć  cntu'-'jastyc/.trc oiclaskuic 
aitystów: Modzelewską. Samoor*
skiego, ,Iunoszę*Stepo\vskicgo, Boel* 
kc-go. Lus '.ezewskiego, StauAlaw* 
skiego i innych.

\V przyszłym tygodniu premjcra 
wspaniałego dramatu Mcr<*-'kowsk!c* 
go „C ar Paweł i", którą pr/ygotowu* 
jc  reżyser Borowski. Kolę tytęlową 
grać będ/.ic. Junosza*Stępowski.

W iredttiełę o 4*ej p»p«f. ,  po Lo* 
nach -zniżani eh arcyzahawna. i>ebia 
humoru komedja Kiedrzyńskicgo 
..H",'no. kobiela  i dancing,", na któ* 
rej pubE-zność bawi sie nadzwyczaj* 
nie,1 ii wybuchy serdeccznego śmiechu 
co  ckw.ia przerywają akcję. Sztuka 
grana jest koncertowo ptze-z nie* 
zrównanych: Milę Kamirską. Msza* 
rekównę, ,Muszyńskiego, Eritschego i 
Łuszc/cw-kiego

M A Ł Y  (Filharmonia, ul. Jasna).
Godzicnnic ciesząca się ogromnem 

powod* ciiicm komedja Sarnienta 
N ajpiękniejsze o czy  iu śiuiecie" do* 

skonało grane pr/.cz wszystkich art"* 
stów z Malicką i Daczyńskim w ro* 
lach naczeU -ch .

W  niedz-eie, o godz. 12 w poi. cza* 
rująm „Świt, dzień i noc". Będzie to

przemiłej sztuki z powodu wyjazdu 
na występy uroczej wAkonawc-zyni 
mii Anny —  M. Malickiej. W  nic* 
dzielę o 4*ej O siołkow i w żłoby  da: 
no".

Ć W IK LIŃ SK IE J T F E R T N E R A  
(Now y Swlat 63).

Codziennie nadzwyczaj wesoła i

ska Nr. 125).

\V dalszym eirgu wielka rewja p.t. 
..D zieje śm iechu", która nic przest u 
jc gromadzić tlumow publiczności. 
Śmiecił i brawa rozlegają sie pod* 
czas całego spektaklu.

OLIM P J A  (M arszalk. 114)
N... rekordowym wodewilu aktu.il* 

no*pobtyeznym arszowa —  7 o*
k io “  teatr wyprzedany g o  ostatniego 
miejsca. Publiczność rozbawiona en* 
tuzj«stycznic oklaskuje wykonaw ców

E L D O R A D O  (Ulica H oża 251.
Ostatnie dni świetnego programu 

„T o  ty lk o  p oczą tek ". W  przygot iwa* 
n u wielka rewja ,.D z ie je  grzechu... 
rnęzczyzny  z Kozłowską i .Scmpo* 
lińskim.
M TG N C N  (M arszałkow ska 8 lb)

Dziś i codziennie rewja w 15 obra* 
zaeh „Faun Ęełwodershi u’ Lo z/en* 
kach“  z pp. Nnskov ska,. Sarnecką, 
Rapacką, p. Śliwińskim w gt. rolach.

CYRK W AR SZAW SK I
Dziś, o godz. 8 wierz, program o- 

twa-rcia, 16 atraUyj, balet, tresury i 
gościnny występ dyr. A . Ciniselli 

Dziś gośc nny występ fenomenal* 
nego e; iw ck a  i aitvst\ 1 om Ja* 
cha.

ZACHĘTA SZTUK PIĘKNYCH
Dz jś. w piątek, 26 b.m. gmach T .w a 

Zachęty będzie /amłcnicty ala żwte* 
dzajaeej publiczności, w sohotę as 
dn. I 7b. ni., o godz. 12*ej w poi. na* 
stąpi otwarcie Salonu Dorocznego.

/  R E D U T Y .
Sympatyczny zespól Reduty, na sze* 

rokicj połaci kraju operując,  w re* 
pertuarze swoim nie pozostaje w tv* 
le za teatrami stołecznymi. W ty* 
dzień po wystawieniu komedji K. 
W roczyńskiego „U7 m iłosnym  labi:

   ...............................      .. ryncie  w Teatrze Narodowym, od*
przedostatnie przedstawienie tej była się premjera tej sSiuki w liro*

dnie.
Dziś. w piątek iztukę tą gra tcztr 

w Augustowie. W  sobotę teatr w 
Grodnie nieczynny, natomiast gra w 
Augu dowie .Ś n ieg"  3. Pr/ybyszew* 
skiego i w Suwaikach —  ,.B- iniius* 
nym lahircncie".

•W nięd '.i ;lę teatr ezi nny tylko w 
Grodnie. Popołudniu —  „Ś w ic!osz ,k '‘ 
Moljcra, wieczorem ..['ciek ła  mi 
przepióreczka". .1. Z e r o m - U  go.

W  pr/ygiłtow ajfiu ma Reduta na*
p dna dowcipnych s y t u a c i  komedja 
'‘ laughana „K ied y  w rócisz?"  o lh r /y ;  
mit powod cnie zawdzięcza konccr* 
l iwci grze M. Ćwikł.ńskicj oraz M. 
l .rll* >\. ( " iavcau  11 Pa-nlowskiei. j ; 
W . Grabowskiego. K. Juntj-aąia, J. Ja*  ̂
nus/.a, W Rolanda i J W csolow* 
skiego.

M nieiiziclę. o  4*ci popoł. . po ce* 
nach zniżonych ..K cw isrenka"  z A.
Fe nerein.

IM. F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).
W  p ątek raz jeszcze ..D ziady" z p. 

Sarncck :m. Pionka Fi izerein. Rosła* 
nem, Merglcm i Daulzińskim w ro* 
lach głównych.

W  niedzielę o  godz. 12*cj slic/na 
bajką d!a dzieci ..C zerw ony K apłu: 
rek.".

( ^ R O D Z O N Y  (Praga —  Zy.tj-
muntowska).

Dziś. w piątek no raz drugi nry* 
g ; « ! n >  utwór .h/.iloma A s /a  ...V< ik e “  
z łod zie j"  pierwszy raz na secnjo poi* 
skiej w inscenizacji i re 'y5srji  \n*. 
drzeja Marka.

stepujące sztuki: „D on  Juan" Zr r'1i, 
R m aniyczni"  P<vstanda, „Lepentta  

o siu. Franciszku" Katcrws : „Bajka  
dla małych dzieci (ł/.apliekicgo.

W I D  O R L I C A  T O W  Y R ZY ^K A .
\V sobżźtu. 27 h. m. odbędzie się 

w Polskim Klubie Nrli-stycznym (!ło*  
tel Polon ’ ) wieczernica towar*y -a 
d!a ed o n k ó w  i wnrcwadzonych gości.

Początek o  godz. 8*cj wiccz.
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Kino P AŁACE Chmielna 9

Sensacja sezonu!

„ T R Ę D O W A T A "
w roli główne Jadwiga Srros rska

SPLENDID Galerja Lu.cenburga i 
Początek o b-tei w.

jEWDLnm mm[x
z RudoUem Valc nV.no i Nita 
N a l d l  82

Muli 2  iias!a
Z  „SOKOLA**

W  dniu 28 b. m. odbędzie się liro. 
Czystość poświęcenia i otwarcia Sali 
Gimnastycznei T ow  Gimnastyczne, 
go  „Sokół" .

Bedzie to  pierwsza własna Sokob 
n a na ziemiach b Kongresówki za. 
opatrzona we wszystkie przyrządy 
gimnasty czne.

W Y C IE C Z K A  W E T E R A N Ó W  
Z A M E R Y K I

Dria 24 b in. w  gmachu Resursy 
Obywatelskiej odby ło  się zebranie 
organizacyjne kormtctu H onorowego 
przyjęcia  wycieczki Stowarzyszenia 
W ctcranów \rmii Polskiej w \me. 
ryce, pod przewodnictwem Prezesa 
Zw-iązku Oficerów Rezerwy p. moce, 
nasa St. Szurleja.

Frezcsem H onorowym  Komitetu 
został gen. broni Józef Haller. V 
skład Kom.tetu weszli przedstawicie. 
Ie wszystkich związków b. wojsko, 
■wych w Polsce, przedstawiciele zain. 
tercsowanych Ministerstw, władz mu. 
nicypalnyeh i organizacyj spolecz. 
nvch.

10.CIO LECIE K O Ł A  
P R Z Y R O D N IK Ó W  S U . W .

W  dniu 28 b. m. w Auli Lin i w 
warszawskiego odbędzie się uroczy, 
stość lOdo.Iccia Kola Przyrodników 
S. U. W

Z E B R A N IE  T O W . „JEDNOŚĆ**

Zarząd Towarzystwa „Jedność'* 
wzajemnej pomocy szkolnej pracow. 
n ików b drogi żelaznej W arszawsko. 
W iedeńskiej rawiadamia, żc w dniu 
28 listopada r. b. w lokalu Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Warszaw ic 
fKrakowskie.Przedmieście 7) o  go. 
dżinie 1 l»ej rano w pierwszym lub 
o  godzinie 12.ej w diugiem terminie 
bez względu na liczbę przybyłych, 
odbędzie się zgromadzenie walne 
członków tegoż Towarzystwa.

OFICERSKA SPÓŁDZIELŃ IA  
M IESZK \ N I O W ' 

„G RO CHÓ W **

W7 dniu 28.11 b. r„ o  godz. 12 
m. 30 odbędzie się na terenie budowy 
spółdzielni uroc '• stość poświęcenia 
fundamentów dom ow  wznoszonych 
przez Spółdzielnię.

N O W A  P L A C Ó W K A  
IN W A L ID Z K A

Popularna podmiejska restauracja 
„Leśniczówka" przeszła w ręce in 
walidów. Zupełnie odnowiona i urzą. 
d /on a  ze smakiem, na wzór podmiej.  
skich paryskich ,.aubergt>s“ , zdaje się 
zapowiadać zmianą wyglądu tej do. 
tyehczasowej spelunki nocnej

Niewątpliwie komu wydarzy się 
sposobność me zapomni o  poparciu 
tej placówki inwalidzkiej.

TOW . POPIERANIA 
JEDW ABNICTW A W POLSCE

Tow . Popierania Jedwabni- 
ctw a w Polsce zawiadamia, iż 
w czw artek dnia 2 grudna r. b. 
o godz. B-ei wiecz. w sali O n -  
tia 'nego T -w a Rolniczego (K o­
p em .ka 30, I-e piętro) odbę­
dzie się zebranie informacy joc 
z referatem „ 0  hodowli M or­
w y " p. St. Brzósko oraz . .0  
ledw abnictw ie" p. H. W uaczK a.

Tow arzystw o prosi o najlicz­
niejsze przybycie członków  i

D R Z A Z G I
Z W A R J O W A N A  A U R A

Czy się wściekły barometry,
Czy w naturze coś się sta'o?
Dość, że —  przejdź dziś cztery

metry, —  
Już ci żar wnet przeimie ciato! 
Mówiąc krótko, węzłowato, —
Człek zachodzić zda się w gtowę, 
Ciepło —  bo jest, niczem w lato 
I powietrze wprost majowe! 
Przypocone łona, karki, —  
Szeotanina w krąg miłosna...
Na ławeczkach nocne parki... 
Cmokl... cmok! , tego... słowem — 

wiosna!! 
E szet.

FR YZJER N IE A  ŚW IĘ T A

W  obrębie 3, 4, 5, 7 i innych koirn. 
s&rjatów, a więc w dzielnicach wy. 
bitnie żydowskich, zakłady fryzjer, 
skie (golamie) nie stosują się do  oho . 
wiązujących przepisów o  świętowaniu 
w dnie w ypoczynkowe i mają otwar. 
te zakłady w niedziele i święta. Tam, 
gdzie wejście frontowe jest zanadto 
widoczne, właściciele fryzjerni urzą. 
dziają się w ten sposób, ze wpuszcza 
ją klijentclę wejściem tylnem które 
jest specjalnie strzeżone przed cwcn 
tualnem p i /y b y c ie m  przedstawi, iel 
władz administracyjnych. W ychodzi  
to na niekorzyść lojalnych fryzjerów 
chrześcijan, obserwujących zwyczaj 
wy poc /y  nku świątecznego.

Poźądancm jest więc, ab\ władze 
administracyjne roztoczyły większą 
opieką zakłady fryzjerskie te zaś, 
które do obowiązujących przepisów 
o wypoczynku w dnie świąteczne nie 
stosują .->ię, mi.szą być  karane jaknaj.  
ostrzej aż do odebrania koncesji 
włącznie.

(la rm tu r 350, palto 1000, p a rto fle  60, kapelusz 40

1 1 5 9  ż u t y c h
K a r t k a  z  n o t a t n i k a  W a r s z a w i a k a ,  k t ó r y  c h c e  s i ę

u f o r a ć  p r z y z w o i c i e
Stroje męskie w tym czasie 

nie ulegną zbyt wielkim zmia- 
num Ostatnie dążenia nadania 
ctrojom męskim przedew szyst- 
k:em wygody i swobody obc- 
wiązuią nadal.

H oroskopy są rastępujące: 
marynarki krótsze, średnic 
wcięte, kamizelki zw ykłe jed­
no lub dwurzędow e, spodnie

szerokie, t. zw. oxfoidy, bez runku jaknajwiększych. uprosz- 
m ankielów. Kolor najmodniej- czeń. Zasiugują na uwagę bar-
szy szai oniebieskaw y albo sza 
ry-

Fraki n orm ake, Co do sm o­
kingów, jest tendencji przywró­
c e n i  im szalowych jedwabnych  
kołnierzy, takich jak przed 
wojną. Powracają żakiety.

Ubrania sportowe idą w kie-

Zomlssl pocutiiriiiTj]--iiiie
m n t f H M S  p. Policzek 1 p. Pozendufin

W A R S Z A W A  —  P L A C Ó W K A  
—  IZ A B E L IN

W  niedzielę dnia 28.go listopada 
l<J2f. roku, o godzinie 1.30 popoł od. 
bedzie się uroczystość poświęcenia 
l .go  odcinka zbudowanego toru tram. 
w ajow ego  Warszawa —  Placówka — 
Izabelin.

WYJAŚNIENIE 
KASY CHORYCI 
M, W ARSZA WY

W  związku z artykułem „Sanator. 
jum dla suchotników na blotnisku". 
zamieszczonym przez nas w n.rze 5, 
otrzy maliśmy z Kasy chorych m. 
Warszawy obszerne wyjaśnienie, 
które w streszczcn.u podajemy.

W  związku 7. zarzutami sformuto. 
wanemi przez. Komisję rewizyjną, co 
do celowości kupna gruntu pod bu< 
dowe sanatorjum dla gruźlików w 
Podóhlociu  pod Ży  czynem, dnia 
23.9 r. b. do miejscowości tej udała 
się specjalna kombsja, złożona z pp.: 
dr. W Boguckiego, prezesa W'arsz. 
T.wa Przeciwgruźliczego, d-ra Wł. 
Brunnera. inspektora warszawskich 
szpitali, d.ra Fr. Gródeckiego, na. 
czelnego lekarza Kasy Chorych i inż. 
H. Gaya.

Komisja ta, wbrew opinjom Korni 
sji rewizyjnej,  stwierdziła —  jak glo. 
si wyjaśnienie, że zakupione teren w 
Podoblociu  pokryty sosnowym lasem 
leży na bardzo grubej warstwie pia. 
sku.

W eodlug danych P. I. Meteorolo. 
gie /nego, temperatura śriednia bar. 
dzo mato różni się od  warszawskimi, 
a ilość poadów jest mniejsza niż w 
Kr. nicy lub Zakopanem. W  ciągu 
10 miesięcy panują wiatry zachodnie, 
a tylko w ciągu 2 miesięcy —  wscho< 
dnie.

Analiza wody wykazała zawartość 
żelaza, wobec czego wypadnie ją od. 
żeleźn e, co bynajmniej nic dyskwali.  
fikuje całego terenu.

W arunfci komunikacyjne i aprowi. 
zaeyjne są b. dogodne.

Na podstawie wyżej stwierdzony ch 
danych, komisja wyraża opinję że: 
nabyty .1 1  w zupełności nadaje 
się na uzdryvisko dla chorych gruźli. 
czych.

N ależy  przytem wyjaśnić, że koszt 
! nabycia omayyiancgo terenu wyniósł

P. Chaim Rnsenduft. zamieszkały 
na Lesznie pod numerem 9 ma pociąg 
do pici niewieściej wyznań chrześci­
jańskich.

Ot tatnią icgo flamą była panna Po. 
liczek zajmująca się w chwilach wol­
nych od rozmyślań miłosnych goto- 
yvaniem sztuki mięsa i rosołu.

Umówił się z nadobną panną Poli­
czek o cudnie zaróżoyvionych policz­
kach, yyytworny Rosenduft i kolo 
śmietnika na podwórku czekał na swą 
yyybrana w owymże Lesznie .pod nu- 
merem 9

Człowiek mający randez - vous nie 
jest spokojny. I, p. Rosenduft spokoj­
ny nie byl. Chodził nerwowo po pod­
wórku kolo śmietnika, co zauważył 
icden ze starszych lokatorów, a będąc

płochliwy z natury, pomyślał jedno 
straszne słowo: bandyta!

Uzboiwszy się tedy w palki i zwo. 
lawszy paru lokatorów wyruszył na 
obławę i zanim p. Rosenduft zdążył 
wytłumaczyć się, że tu chodzi o mi­
łość, a nie o kradzież, został wymaso- 
wany w sposób zgoła okrutny, Dopie­
ro w komisarjacie wydało się, |ck się 
rzecz miała naprawdę Gdy komisarz 
robił mu wymówki, że chciał okraść, 
p, Rnsenduft z rozbrajającą szczeroś­
cią odparł

—  Co to znaczy kraść, komu ja 
chciałem kraść! Mnie się podoba pan­
na Niaciuncia Policzek, Ona jest mój 
cały tulipanek i ona mnie lubi, to ja 
jej kraść nie potrzebowałem. •

Poturbowanego „tulipanka" wypu- 
czono na wolność.

dzo wolne marynarki i kam i- 
zelki wełrrane w rodzaju ko­
szulek, noszone do wszystkich  
prawiz ubrań.

Luźne palta kolorów ciemny  
marengo, bronz, czarny i grana­
tow y. Z futer najmodniejsze o - 
pesy.

Palta sportowe, km jem  re- 
glanowym, również luźne,

Z obuwia noszone bedą pan­
tofle, czarne przy niepogodzie, 
żółte podczas pogody. W y k o ­
nane na modłę angielską: gru­
be i wygodne.

R zecz dziwna! W chodzą
znów w modę buciki m ęskie, 
zapinane na guziki.

Kapelusze w łochate pil: nio- 
we wszystkich kolorów . N aj­
modniejsza barwa śliwkowa  
Rcnda średniej wielkości.

Czapki kolorow e ,zdobne w 
pstrokate desenie.

Takie relacje o nakazach m o­
dy czytałoby się z zaiec:em, 
gdyby nie gorzka 'rorja na­
szych stosunków, która wyłazi 
zaraz z chwdą, gdy badamy  
ceny tych wszystkich pięknych  
rzeczy.

I tak solidny garnitur męski 
kosztuje 350 zł., palto na fu­
trze 1000 zł., pantofle 60 zł., 
kapelusz 40 zł. Razem 1 450 zł. 
Łącznie ze smokingiem lub fra­
kiem, ubraniem sportowem , 
czapką, obuwiem sportowem —  
około 3.000 zł.

D Z I A Ł  L E K A R S K I
Dr. med. BERNSTEIN

Wspólna 63 m. 1 (parter)
lei. 402-01 

chnt w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p ł c i o ­
w a, s k ó r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e ­
tyka lek  Przyjmuje 8 - 1  i 4—8 pp. 
Panie 1 — 2. Niezamożnym ustępstwo.

Cr. Krajewski
N ow oa rod ik a  42.

Weneryczne, skórne włosów, syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro-promienioleczniczy 
27 od 8 — 11 r. i 3 — 9.

Dr. med. S. KAGAN
Choroby weneryczne skórne I m-czo- 

piciowe Analizy krwi na syfilis, 
n ie c a ła  8, te l .  2 8 4 - łO .

I)o 0 r. i od 3— 8 wiecz Panie 4 — 5

Dr. med. SCHDENMAN
HORTENSJ/ł 6-

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi) 
Przyjm. 9— 2 i 5—8.

Nowa L EC ZM K A
S p e c ia m a  przych odn ia  

Dla chorób sk órn ych , w e n e r y c z  
nych i n ie m o cy  p łc io w e ] .

l e k -4:t z y  S P E r j i s u s r ó w
Roentgen, lampa kwarcowa, Sollux 

Analizy lekarskie (krew na syfilis). 
S ę t U T O ^ S K ó  IO. Tel. 110-18. 

Przyjęcia on 9 rano do 8 wiecz. 
Wizyta 3 zl, W niedz. i święta JO 2.

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób w e ­
n e ryczn ych  i n ie m o c y  p ł c i o ­
w ych  L e c z e n ie  n a jn o w s z e m :  
ś rod k a m i.  Rentgen, lampa kwarcowa 
Solliiż, etektryzacja, Analizy lekarskie. 
O R J Y N f l C l S  9, TEL. 5 1 6 - 0 3  

Czynna od S’ /t rano do 9 wiecz. 
Porada 3  zł.

W niedziele i święta od 1 0 — 2 pnpuł.

Lecznica Praga Brzeska 5
Chor wener. sKórne, niemoc płc

(.Lampa kwarcowa —  sztuczne stońcej
12 — 1 pp- 67j — 7 ‘ , w.

MASAŻE1lecz­
ni­

cze, chiruigiczne 
kosmetyczne. Nai- 
nowszemi środka 
mi, szwedzkiemi 
masażami, gimna- 
■yką, wyleczam 

aitretyzm. otyłość, 
zr ekształcenie fi­
gury, nóg, obwi­
słość b i u s t u ,  
p-zeminna materji,

ZASTRZYKI.
Hoża 64 — 1, Pęi- 
kowska. 422

T A Ń C Z Y C
dobrze ostatnieno- 
wości iezonu na 
rok 1926/7 nauczyć 
sie można w szkule 
baletmistrza Józt- 
fa Piotrowskiego 1 
córki,Chmielna 17. 
R o z p o c z y n a m y  
kurs p i e r w s z y  
pierwszego grud­
nia. 416

M F B L E  H A  R A T Y
CO i o  iY.IES.Ę2Y stałym i po leco ­
nym klijentom bez zaliczek daj. Maga 
zy.. meWi FRANCISZ B ! CO- 
ZOaSKiEGO. N ow y-Ś w ia t  43,
I piętro (dawriej Elektoralna l). wielki 
wybór sypialni gabinetów, salonów, 
kredensów. s 'olow. szaf, biGiźmarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, mi - 
bli g etycli. fv

t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  i n t e r c -  Ó9.000 zl., oraz że nie dyrektor Kasy 
su ią  s ię  w p r o w a d z e n i e m  U n a s  nab .t  ten teren lecz Zarząd Kn?v 
p r z e m y s ł u  j e d w a b n i c z e g o .  |Chorych.

KORZYSTAJCIE PANIE!!!
Okiycia fokowe, bihretowe od 500 -1, 
pluszowe, barankowe ISO .-najmodniej 
sze „Radjo1 reklamowe z futrem 140. - 
wykwintne rypsowe 175. futra 275.- 
weliuowe 50.- Pracown a Kr iwiecko- 
Kuś"ierska. Br. UnKiewici, Hoża 54 
m. 2. FOja Krucza .30.________  ’8P

mot0 ' 0 \v, dzwonków 
napiawa. Wszelkie in­

stalacje na komisje. Dzwoń 13. O.
398

ŚWIATŁA.

Stwierdzo­
no że ..USI3A EFTEPŁf-

T * ■ są najlepsze płyty gramofonow e 
I A  n.idajace się do tańca Orygi- 

ginalne nagrania amerykańskie! an­
gielskich i francuskich orkiestr. W7yszly 
ostatnie nowości taneczne: charlestony. 
Shimmy, tango i walc-boston. żądać 
we wszystkich składach muzycznych

57

n a r  a t y
na bardzo d o g o d n y c h  w  runkach 
oU .yc ia  da:, .k ie  i u b io ry  m ę s ­
k ie  w p e rwszorzędne> wytu-Smi 

Nowo ioie 30 m. 8, froni II piętro.

SZKOŁA TAŃCÓW IW. LEW
przy ulicy Ż ; biej Nr 5 Telef. 157-46

\Vvucza szybko najnowszych tańców 
salonowych bez względu na zdolności, 
oddzielnie i w kompletach na miejscu 
i prywatnie. • 2 9

Popierajcie L. 1 i ?. / 1

p a n ie , r r
hyc naprawdę ład­
nie uczesane, niech 
sie pofatygują do 
zakładu fryz er- 
skiego Niecała 8. 
gdzie ceny nastę 
pojące: ondulacja 
1 . 5 mycie głowy 
1.50. s t r z y ż e n i e  
pan 1 00. manicu­
re 1.20. Strzyżenie 
pań podług ostat­
nich modeli Wud 
na ondulacja. 415

M EBLE  NA
aft ty  diug°ier-
l lM  I I minuwe. 
Pojedyncze sztuki 
Całe k o m p le t y .  
W jbór  o t o m a n  
Garnituiy salono­
we Kredensy. Me 
hle bmruwe. Sza­
fy. Stoły. Łóżka 
Bieliźniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
ber- za  i c c id  
„ C l e k s a n d e r 1 
H a r s t a  ko 

ka 108  I2fi

FUTRA NA
D AYV dez do*'UH I I cmp.Bar­
dzo dogodne «va 
runki. Palta kara 
kulowe, tokowe, 
inne. Duży w y­
bór kolnieizy etol. 
lisów. Prz\ muję 
obstalunki prze- 
rónki podług o- 
staimch mi delt. 
Rt bota wykwint­
na. KaimeliCita 12 
m. 3. 3cS

FUTRAnaRA-
n najdogodniej­

sze warunki, 
palta fokowe, ka- 

rakiiłow’ e, bibretO' 
we i pluszowe, ga- 
lanterja futrzana, 
futra męskie, prze­
róbki podług naj­
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
w”  k o r y w a  wy­
twórnia tutei i o- 
kryC. Dzielna 5 
m. 34. 127

WILCZA 57 
F UT RA ,  

BURKI ,
palta zimowe de- 
misezonowe. męs­
kie, damskie plu­
szowe, kurtki do 
polowania Garni­
tury marynarko­
we. smokingowe, 
spoitowe. ucznio- 
wskit ubrania.pal­
ta c epłe. Wielki 
wybór futer goto­
wy c i .  Tanio! ale 
tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki gospodar­
skie W'a.szawska 
Spółka Cji-rzeSci- 
j/ństa, ul. W iic-»  
57 m 2. tel. 1T6-91.

TYLKO te z "
miast 72 zł. tno<- 
naotizymaćzegarki 
zl ne merściunki. 
obrączki,łańcuszki 
oraz inne towary. 
Warunki, cenn r.t 
oraz i serje w ysy­
łamy tvlko za na­
desłaniem 3 ’ gro­
szy. Dom Towa­
rowy Warszawa, 
Skrzynka poczto­
wa Nr. 45'Z— 1.



F I Z J O N O M I Ś C I ,  O D E Z W I J C I E  S I Ę !
M ężczyzn a  o rysach kobiecycn, czy te ż kobieta o męskich?

Nr. 187. Nr. 175. Nr. 110 Nr. 185. Nr- 174.

__________________________________________________________________SE K R E T  A R  7 R E D A K C JI P R Z V JMIJJE OD  6 —  7 W . _______________________________________________________________

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) — 50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) — 15 gr., Drobne 1 słow o— 10 gr. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y ' miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa Zl. 4.50 Konto czekow e P. K. O. Nr 13550

A dres Redakcji i Adm*n Szpitalna 12. Teł. Redakcji 91-25, 91-60. Tel. adm. 9 1 - o 2 _____________ Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzny A B C  W arszaw a.

Nr 195.

!o n m i c li  p i
Toalety srebrnego ekranu

I oaIctv które pod/.iwamy nieraz 
na filmie mniejby nas piwnie za-H 
Chwyciły w naturze, ze wzglądu ia 
specjalny koloryt, dostosowany df) 
wymagań filfriu.

/g o d n ie  zc wskazówkami rcżyacrji i 
wvmaganiami techniki (dekoracja, 
oświetlenie) dobiera sję za w sze tyl* 
ko takie barwy, kwarc dobrze wycho* 
dzi) na fotografji . Szczególnie dużą 
Sol< o i lg r w  , tutaj o 'w ic t l in ic ,  gdyż 
sfopicń natężenia .wiatla wpływa nie* 
ty lko na nasycenie harwv, ale żarów* 
na na urozmaicenie odcieni. Dlatego 
też toalety kinowe maja niedopu* 
szczalnc w życiu zestawienia kolo* 
rów, na ohrazie efektowne i wyrazi* 
te. W ym aga to dużego nakładu zc 

strony pięknych artystek, które mu* 
sza mice nieraz w obrazie po kilka* 
naście sukien, nic mogąc ich później 
zużytkować w pr\ watnem życiu.

N p. suknia w jaskrawosfijolkowcm 
kolorze z przybraniem kanarkowem. 
lub zielona w bardzo żywym tonie 
niedopuszczalne według esteteez* 
nych wymagań, dają na filmie dosko. 
naly efekt

Poza doborem barw toalety kino* 
we wymagają specjalnej umiejętno* 
śei, może większej niż na .cenie, po. 
łączonej z dobrem gustem i pomy; 
slowoseią. v ajfotogenicznicj uf iera* 
la sie Harbara I.a .Marr dając w swych 
toaletach na\ .kroi oryginalne", skoń* 
czonc kreacje, 'hożna powiedzieć, że 
jej toalety grały narówm z nią sa* 
mą

Pola Negri olśniewa zawsze prze* 
pyehi itr, a przebiera się nietylko kil* 
kanaście, lecz, jak w jednym z. obra*. 
zów, nawet kilkadziesiąt razy.

Mm.

Konkurs na odnalezienie 
chłopca wzbudził wielkie zain­
teresow anie wśród naszych czy  
tcluików , wielkie zaintereso­
wanie nietylko ze względu na 
nagrodę 259 tych, lecz i poało - 
że samej zagadki,

W  dobie obecnej, gdy znacz­
ny odłam  kobiet usilnie w y z ­
byw a się przejaw ów  zew nętrz­
nych swej kobiecości, bardzo 
trudno jest na fotografii odróż­
nić twarz m ęską od kobiecej o 
cck olw .ek  mocniejszych r\ - 
sach.

r ,:m też tlom aczyć należy

O f i a r v

wielką rozm aitość rozwiązań, |
jakie licznie napływają do re­
dakcji.

Dla zobrazowania charakte­
ru zaintererowan! a naszym  
konkursem pozw alam y sobie 
przytoczyć list iednego z na­
szych czytelników , ukrywając 
w tajemnicy, naturalnie, nume­
ry fotografij gwoli dochowania  
tajemnicy konkursu.

Wars/.awa, 25.11. 1926.

Nadsyłam wypełnione 10 kupo* 
nów konkursu „Szukajcie chłopca"

I nic tyle sv nadziei otrzymania na* 
jroih , ile będąc m ocno zaintrygowa*

eksmis V

Z domu przy Sm oczej nr. 5 wypędzono na bruk znow trzy 
nieszczęśliwe rodziny.

Eksmitowani wraz z bardzo licznym drobnym potomstwem, 
zamieszkali pod golem niebem.
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W  kasie chorych
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Za 6— 7 dni powinno nastąpić przesilenie Jeśli się pan nie 
będzie trzymał tego terminu —  —  będzie pan sam ponosił kom 
sekw encje.

m m , która z nadobn- tli niewiast 
jest właściwie chłopcem. O ddaję  
glos, nic tyle swój, ile calcj rodz ny
za nr  gdyż ja osobiście g!e owal.
bym za nr. ... Po głosowaniu w kóiku 
mej rodzina większość otrzymał
nr  więc tej większości się podpo*
. .ądkowuję i z iriech-rpliwością iz"* 
kam 1 grudnia, aby się dowiedzieć 
kto miai rację

Slcfun /.‘idnniowski 
student lcśn.k, S. G. G. W.

P. ii W Yrażam głębokie uz lan c 
Sz. Redakcji „A jtC "  za organ zowa.*: 
nie takich imprez, jak „Konkurs fil*

m o w ,"  i inne, gdyż d/ięki nim możo 
ujawnią się drzemiące w Narodzie  si* 
!y twórcze i świat cos więcej hędz'e 
wiedział o Police i polakach. \V's2 
nic jesteśmy ostati. mi pod wzg ’ > 
dcm kultury na świecie, a sv. iat tak 
mało wie o nas ty lso  dlatego, żc r  e 
umiemy mu pokazać ukiytych w \a< 
rodzic talentów a iWnżo i genjuszów.

C d  Redakcji: Uczestniczkę
konkursu N r. 2 1 3  przeprasza­
my z.a unroszczeni.e jej podobi­
zny wbrew  zastrzeżeniu. W  k a ­
żdym wypadku nazwisko jej ni­
komu, poza komisią sędziow ­
ską, ujawniona nie będzie, 
wrw-ira ■•■tiwtt

OJylisztcłccnie mi$\ peseru
Jedno z pisin paryskich rozpisało już stawać się przeżytkiem. Zamiast 

medawnó ankietę, która miaia na niego młody czlov ick, pragnący się 
celu wyświetlenie, ile też wynosi o* żenić, wymaga najeżę*' :ej, ba jego  
becfuc posag w  przeciętnej średnio* prze ,zla miała o jp ow iedn ie  wyksztal*
zamożnej rodzinie francuskiej.

Okazało się 7. odpowiedzi, źe po* 
sag w dawniejszej formie zaewna

cenie i dzięki temu potraf la zarabiać 
wespół z mezem na utrzym wije domu 
lub przynajmniej utrzymać się sama.

r i ' a Mn|.,,a i  Ł im iz"‘u»•» - rr - Tflrrłr ’*"*»* ■ ■ - iw im » w , - s .i

D zie w c zy n a  i indyk

W iejska panienka z pod Londynu przygotowuje s‘ę »a 
swój sposób do karnawału, tucząc kartoflami indyka, który  
ma być zjedzony na pierwszym balu.

Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski. Sp. .ik t  /.akt. ( jr o f  ,,D rukarnia Polska"  
W *raiaw a, Sipnalna 12. P a itfon y : 172-22 i W yd aw ca : M azow iecka Spóika W ydaw nicza.


